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Wychodzi codziennie o godz. 
3ciej pc południu. 
Przedpłata wynosi : 
MIEJSCOWA kwartalnie 3 złr. 75 
miesięcznie 1 „ «0 
Tygodnik Niedzielny kwart. — ,„ 20 
Z przesyłką pocztową : 
w państwie anstrjackiem z 


arca 1567. Rok Vi. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


We Lwewie: Bióro Administracji Aa- 
zeły Narodowej przy ulicy Nowej pod 
liczbą 291. W Krazowie: Księgarnia Jo 
zefa Czecha w rynku. W Paryżu: na caly 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow 
ski, rue du pontde lodi Nr.1. We Wiedni::: 
p. 4 Oppelik, Wollzeile, 22: tudzież pp. Haasen- 
stein 4: Vogler, Wollzeile 9. W Kraeukfur- 


We Lwowie, Sobota dnia 30. 
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cnt. 


e Tygodnikiem Niedzielnym 5 złr. — ont. cie nad Menem | Hamburgu: pp. Haa- 
A |do Prus i Rzeszy niem. 4 tal, 15 sgr.) ¥ sensiein & Vogler. 
£ Ą Szwecji i Danii 3 6 4 À a > OGŁOSZENIA przyjmują się zą opłatą 6 
= 4 „ Francji i Anglii . 23 franków. 4 ș cnŁ od miejsca objętości jednego wiersza 
zł. Włoch . . . . 25 F © A drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
af | „ Belgii i Szwajcarji 18 A aia 30 cnt. za każdorazowe umieszczenie. 

„ Turcji i ks. Naddun. 18 A S 


LISTY REKLAMACYJNE nieopreczeto.- 


wane nie ulegają frankowaniu. 


Numer pojedyńczy kosztuje 8 ent. 


Manuskrypta nie zwracają sie, lecz bywają niszczone. 
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Od wydawnictwa. 


Przedpłata na G'azełę Narodową z 
Tygodnikiem Niedzielnym: 
przesyłka pocztową: 


kwartalnie . . . à 5 zir. — ct. 
miesięcznie . . ... . . E,W, 
Za Tygodnik Niedziełny, ja- 

ko dodatek do Gaz. Nar.nadlicz - 

bowo lub pod osobnym adresem 

posyłany, kwartalnie . -. 35., 
Bez przesytki pocztowej i bez Ty- 


godnika Niedzielnego w miejst:: 
kwartalnie . . . . . . 8 „4%, 
miesięcznie . . . . . = £ „30, 
Razem z przedpłata na Gazete można przysyłać 
przedpłatę na „Wydawnictwo dzieł tan ch i p żyte- 
cznych* w kwocie - à 1 złr. — ct. 
Na Broszurę „Rozprawy o fundu- Gr 
szach krajowych“ w kwocie > y Kosa 94a 
Na dramat $. p. Józefa Dzierzko- 
wskiego pod tytułem: „KRZYWDA i 
ODWET“, którego czysty dochód ze 
sprzedaży przeznaczony na postawienie po- 
mnika, po zniżonej cenie n — 40045 
Na HALICZANINA, kalendarz na rok 150% 35 , 
Na KRAKOWIANINA, kalendarz na r. 1567 60 , 
Na dzieło o RACHUNKOWOSCI 


L. Pierożyńskicgo . . 1 złr. 30 ct. 
Na KALENDARZ KRAKOWSKI 

Józefa Czecha na rok 18587 . . 2% 

+  Zrycina Kazimierza Wielkiego . Skok: 
Na Sprawozdania z posiedzeń sej- 

mu 1865/6 kompletny egzemplarz. 55h -— 4 


Na zbiór poezyj p. t. „Kilka wspo- 
mnień Z Kaukazkiego wygnania” przez 
J. Giedrojca z przesyłka pocztową NOTZUW , 


| m nn 
Zwycięzcy I zwyciężeni. 

W Wiedniu rozpoczęły się obrady nad 
projektem do zmian w ustawie lutowej. Mini- 
sterstwo ma te projekta przedłożyć Radzie pań- 
stwa do uchwały. =W komisji, układającej pro- 
jekta, zasiada obecnie namiestnik Galicji. W 
Peszcie zaś toczą się obrady nad ważniejszemi 
jeszcze kwestjami; projekta komisji wiedeńskiej 
będą tyłko zastosowywaniem ustawy lutowej do 
tego co w Peszcie uchwalają. W stolicy wę- 
gierskiej obecnie jest ognisko życia polityczne- 
go w Austrj. Tam aż do koronacji przebywać 
będzie najczęściej cesarz, i tam 1 ministerjum 
państwowe przy boku cesarza będzie musiało 
przepędzać najwięcej czasu. i 

Lecz nietylko teraz przewage maja We- 
grzy nad drugą połową państwa. Beda oni 
mieć ją i w przyszłości. Ustawa lutowa, cho- 
ciażby ją bardzo kardynalnie zmieniono, nie do- 
równa jednak konstytucji węgierskiej, nie roz- 
budzi nigdy tego życia politycznego, tej swo- 
body i poczucia, co węgierska. Węgierskie mi- 
nisterstwo z sejmem węgierskim będzie zawsze 
szło góra nad Radą państwa przedlitawską, 1 
przeważny ztąd będzie wpływ wywierać i na 
wspólne ministerstwo państwowe. Węgrzy wy- 


 łączywszy wspólne sprawy i traktując je czy przez 


delegacje czy w wspólnym parlamencie, fakty- 
cznie będą w tych spraw: ch nietylko władać w 
Peszeie, jak to w r. 1848 zamierzyli, ale bę- 
dą władać i w całem państwie, bo delegacja 
ich będzie jednolita a popierana zawsze energi- 
cznie i jednozgodnie przez obie Izby sejmu wę- 
gierskiego, podczas gdy Izba niższa Rady pań- 
stwa będzie zawsze rozbita, bezsilna, a wyższa 
zupełnie odrębnemi będzie chodzić: drogami, nie 
mając tego samego składu co Izba niższa. W Izbie 
niższej bowiem Rady państwa, nawet przy ordyna- 
cji wyborczej, na wyłączna korzyść Niemców 
oktrojowanej, równoważyć się będzie żywioł nie- 
miecki z słowiańskim , w -Izbie panów. żywioł 
stowiański znika prawie zupełnie. Z Kroacją wę- 
gierskie ministerstwo przeprowadza ugodę , od- 
nawia unię, na podstawach poszanowania jej au- 
tonomii w administracji, w szkołach i sądo- 
wnietwie ; inne zaś składowe części Węgier nie 
mają lub nie pożądają odrębności politycznej , 
a dla autonomicznego rozwoju mają w komitatach 
obszerne pole działania, Przeciwnie w tej poło- 
wie państwa wyrobione silne narodowości do- 
magają się autonomii w administracji, szkołach, 
w sądach; ustawa lutowa takiej autonomii jest 
przeciwną, a u góry nie ma skłonności do prze- 
prowadzenia takiej transakcji, jaką przeprowa- 
dzają Węgrzy z Kroacją. , 
Poplecznicy ustawy lutowej, upojeni zwy- 
cięztwem przy wyborach w Czechach i Morawie, 
już dzisaj ani słyszeć nie chcą o nadaniu kra- 
jom koronnym obszerniejszej autonomii. Trzy- 


dziestn szlachty niemieckiej w Czechach, a kil- 
kunastu w Morawie, przy presji rządu, rozstrzy- 
gnęło rzecz na strone niemiecką. Jakże na tak 
słabej większości już nie w Radzie państwa, ale 
w narodach, oparta organizacja państwowa może 
rozwinąć się należycie i dodać siły państwu?... 

Jeżeli i ministerstwo zechce plany swoje 
na podobnem zwycięztwie oprzeć, to istotnie 
nie wzmocni lecz osłabi jeszcze więcej Ausirje. 
Znakomici mężowie stanu w takich razach szh 
najczęściej za praktycznemi radami Machiavella, 
i pokonawszy swych przeciwników, aby im od- 
jać powód do wznawiania dalszej walki, wła- 
śnie przyswajałi sobie cele i dążności swych 
przeciwników lub godzili je z własnerni celami 
1 dążnościami. Jeżeli ministerstwo nie upoi się 
zwycięztwem, odniesionem w Czechach i Mora- 
wie, leez pomimo zwycięztwa wymierzy przy 
układam: projektów do zmian ustawy lutowej 
sprawiediiwość Czechom i innym krajom koron- 
nym, mogłoby położyć podstawy silniejszej or- 
gamzacji 1 w tej połowie państwa. 

W ręku mimsterstwa jest obecnie możność 
przywrócenia i ustalenia równowagi między skła- 
dowemi częściami, między krajami koronnemi 
w tej połowie panstwa. (Gdyby tę równowagę 
przywrócono, wtedy Rada państwa przedlitawska 
mogłaby stanąć na równi z sejmem węgierskim 
i przeciwwagę mu utrzymać. Mężowie, zasiadający 
w gronie komisji ministerjalnej, układającej pro- 
jekta do zmian ustawy lutowej, jeźli uwzględnia 
to położenie rzeczy, to oddadzą wielką przysłu- 
gę przyszłości Austrji. Jeżli zaś będą mieli je- 
dynie większość sztuczną mającej zwołać się 
Rady państwa na oku, i do jej usposobienia się 
zastosowywać bedą, jezli pominą Życzenia i dą- 
¿ności ludow i krajów do obszerniejszej auto- 


nomii, wtedy położą zaród walk wewnętrznych | 


1 osłabienia państwa całego 

Usuna się wtedy czescy posłowie z Czech i 
Morawy, usuną niezawodnie i polscy I słowień- 
scy z Rady państwa. Pozostała niemiecka wię- 
kszość uchwali wtedy w prawdzie, eo się jej 
będzie podobało, lecz takie uchwały będą miały 
taki sam rezultat, co uchwały Rady państwa 
za Schmerlinga. Pierwsze niebczpieczeństwo ze- 
wnętrzne, pierwszą zewnętrzna wojna oka- 
Że znowu słabość państwa w całej pełni, jak 
to się stało przed, podczas i po ostatniej woj- 
nie pruskiej. 


Przegląd polityczuy. 


bokładnych jeszcze doniesień o rezultacie 
wyborów w Czechach i w Morawie nie ma do- 
tąd; wnosząc z dotychezasowych doniesień tak 
wiedeńskich jak i pragskich dzienników widać 
jednak, że stronnictwo narodowe zostało przy 
wyborach z kurji większych posiadłości pobite. 
Stronnictwo niemieckie eentralistyezne będzie 
mieć teraz większość w sejmie c:eskim. Stara- 
nia p. Beusta, pobyt arcyksięcia Karola Ludwi- 
ka w Pradze nie zostały bez skutku. 

W Krainie zwyciężyło jednak, jak się zda- 
je, i tym razem stronnietwo narodowe. Telegra- 
my z Lublany z d. 28. bm. donosza, że między 
36 członkami, składającymi sejm lubłański, jest 
większość kandydatów stronnictwa narodowego. 
We wszystkich 16 okręgach gmin wiejskich wy- 
brano prawie jednogłośnie posłów dawniejszych. 
W samej Lublanie nie otrzymali dawniejsi po- 
słowie, dr. Klun i dr. Toman, większości, więć 
wybrała ich jednogłośnie Izba handlowa. Do 
chwili wysłania telegramu, było wiadomych 28 
wysorów, między temi było 21 ze stronnictwa 
narodowego; gdyby więc reszta 15 wyborów 
wypadła na korzyść stronnietwa eentralisty czne- 
go, byłoby ono zawsze w sejmię w znacznej 
mniejszości. 

W sejmie peszteńskim toczą się dalej roz- 
prawy nad elaboratem komisji wzgledem spraw 
wspólnych. Mowa Deaka, o której nam wezo0- 
raj telegrafowano, miała zamknąć rozprawy o- 
gólne a w przyszłym tygodniu miały się rozpo- 
cząć rozprawy Specjalne. Na posiedzeniu Izby 
niższej dnia 26. b. m. przemawiał między inne- 
mi za elaboratem bardzo gorąco poseł Szentki- 
ralyi, a mowa jego była jedną z najznakomit- 
szych, Mowca przemawiał stanowczo za ścisłą 
unią Węgier z Austrją i wskazywał na niebez- 
pieczeństwa, jakie zagrażałyby Wegrom, gyby 
stały zupełnie niezawiśle, gdyby były państwem 


niepodległem, otoczonem przez nieprzyjaciół. 


Przy tej sposobności wskazał na los Polski i 
wyraził się, że Polska „zginęła“. Wyrażenie się 
to mowcy wywołało formalną burzę w izbie, a 
cała prawie lewica chórem zawołała, Że „nie“ 


„nie zginęła“. Oto wspomniany ustęp mowy 
Szentkiralyego : 


„Węgry nie mogą istnieć jako państwo nie- 
podległe, one. muszą przyłączyć się do jednego 
z państw sąsiednich. Nasze odwieczne prawa, 
nasze najświętsze prawa i ustawy nie będą ni- 
czem dla dyplomacji i nie nam nie pomogą 
wobec zaborczych zamiarów sąsiadów. Dyplo- 
macja uie troszczy Się o prawa pojedynczych 
narodów : Patrzmy na Polskę, na ten kraj nie- 
szczęśliwy, w nędzy pogrążony, —Polska zginęła 
(namiętne, liczne bardzo wołania z lewicy : „nie, 
nie zginęła, jeszcze nie zgingła!*) pomimo praw 
swoich, pomimo najświętszych traktatów. Taki 
sam los spotkal księztwa Zaelbiańskie. Czyż łzy 
owe, które przelewano za Polską, pomogły jej 
co? czyż księztwom pomogły co owe uczty i 
toasty, na ich cześć wznoszone? Nic nam więc 
nie pozostaje, jak związać się z jednem z 
państw sąsiednich.“ Dalej wykazywał mowca, że 
tem państwem może i powinna być tylko Au- 
strja. | 

N. Pan bawi ciągle w Peszcie. W niedzielę 
udaje się do Pesztu, jak zapowiada Wien. Abd, 
Post, p. Beust i zabawi w drugiej stolicy monar- 
chii dni kilka. 

Telegramy z Pesztu z d. 28. bm. donoszą, że 
hr. Andrassy otrzymał prośbę mieszezan miasta 
Rieki (Fiume), wystosowaną do króla, w której 
miasto to prosi o przyłączenie miasta i całego 
okręgu napowrót do Węgier. Prezes minister- 
stwa węgierskiego przyjał petycję, upewniająe 
w swej odpowiedzi, że monarcba prawdopodo- 
bnie prośbę tę uwzględni, i że już za dni kilka 
życzeniom petentów stanie się zadość. 

Projekt wydzierżawiania monopolu tytonio- 
wego w Austrji upadł głównie z powodu opo- 
zycji ministerstwa węgierskiego. Za to słychać o 
projekcie ministra skarbu węgierskiego, Lonyaya, 
zupełnego zniesienia monopolu w Węgrzech. 
Zwołano już nawet konferencję rzeczoznawców 
do Pesztu, którzy mają orzec, czy monopol nie 


jest ze względów ekonomicznych szkodliwym, i 


w jaki sposób skarb straty, przez zniesienie mo- 
nopolu poniesione, mógłby powetować. 

Magyar Orszag utrzymuje że ministerstwo no- 
si się także z myślą zniesienia monopolu soli. 

,  Niemey. Dzienniki francuzkie przyznają 
już, że istnieje nowa kwestja, a to luksemburę- 
ska. France, która jeszcze wczoraj o niczem nie 
nie wiedziała, przyznaje teraz, że od pewnego 
czasu toczą się jakieś układy względem Luksem- 
burgu, dodaje jednak, że patrjotyzm jej nie po- 
zwala powiedzieć wszystkiego. Podobnie prze- 
mawia i Pays, a z telegramu wezorajszego wie- 
my, że Pays domaga się wprost rozszerzenia 
granie francuzkich, a to z powodu dokonanego 
zjednoczenia Niemiec, podobnie jak z powódu 
zjednoczenia Włoch przemawiano za zaborem 
Nieei i Sabaudji, ezego też wkrótce dokonano. 
Luksemburg, o który chodzi, jest dość drobnem 
wielkiem księztwem, mającem 46 mi! kwadrato- 
wych obszaru i liczącem 200.00) mieszkańców, 
a dochody jego wynoszą rocznie około 300.000 
guldenów. Niektóre stosunki przemysłowe, mia- 
nowicie kopalnie kruszcowe, mogą to księztwo 
robić dla Francji ponętnem, ważniejszemi zdają 
się jednak być względy strategiczne i posiada- 
nie jednej z najsilniejszych twierdz Europy. Czte- 
ry linie kolei żelaznych, przerzynających ten 
kraik, są w rękach towarzystw franeuzkich. 
Administracja księztwa jest od dłuższego czasu 
urządzona na wzór franeuzki, a rząd od dawna 
Już się stara zrobić język franeuzki panującym, 
na co oczywiście Niemcy mocno się żalą. Dziś 
podnieśli Niemcy tamtejsi, widząc że król holen- 
derski, który jest ich w. księciem, Francji sprze- 
dać zamierza, jek boleści, isą pewni, że ich Pru- 
sy takźe opuszczają, gdyż komendant załogi pru- 
skiej w twierdzy luksemburgskiej zapowiedział 
Już oficerom, by się gotowali do wymarszu. 
Czy prawdą jest, że p. Bismark, ów obrońca 
narodowości i całości niemieckiej, już z cesarzem 

apoleonem zawarł układ o zezwolenie ze strony 
Prus na zakupno Luksemburgu, przyczem mają 
Prusy otrzymać wynagrodzenie kosztów wyło- 
żonych na twierdze luksemburgską, nie wiadomo. 

W sprawie luksemburgskiej powiada T Indep. 
Belge, która stanowezo Jest przeciwną aneksji, że 
Francja oświadczyła gabinetowi berlińskiemu, 
iż w razie jego zezwolenia, gotową jest zu- 
pełnie zburzyć twierdzę luksemburgską. 

Pruskie dzienniki 0 całej tej sprawie nie 
wyrażają stanowczego Zdania, większość ich 0- 
Świadczą się przeciw oddaniu Luksembnrgu 
Francji, jedna tylko Köln. Ziy. przemawia za od- 
stąpieniem Luksemburgu. Dziennik ten powiada, 
że długi zmuszają króla holenderskiego na Sprze- 
daż tę przystać. | 

Cała flota pruska ma być gotową po dzień 
1. kwietnia, tak żeby od tego dnia począwszy 
na którąkolwiekbądź i 
Wszystkie stacje floty pruskiej otrzymały już 
rozkaz, by były w pogotowiu. 


Tareja. Tajny komitet bółgarski przesłał 
sułtanowi memorandam, w którem wytacza żale 
i skargi ludu bółgarskiego 1 wyraża życzenia 
jego. Po-wyrażeniu na wstępie nadziei, że suł- 
tan wysłucha głosu ludu, podległego jego berłu 
a najliczniejszego ze wszystkich, wyliezywszy 
krzywdy, jakich Bółgarowie doznają, mianowicie 


od zdemoralizowanych władz tureckich, wyraża 


komitet życzenie aby sułtan dla utrwalenia wie- 


stronę ndać sie mogła. 


cznego węzłu między ludem bółearskim a tro- 
nem, ogłosił autonomie polityczną i religijną 
kraju, opartą na liberalnej konstytucji, i abyżdo 
tytułu sułtana Osmanów dołączył tytuł króla Bół- 
garów. Komitet wyraża w końcu życzenia 
swoje eo do autonomii, w następujących sie- 
dmiu punktach: 

1) Rząd narodowy i konstytucyjny. 2) Bół- 
garja wraz ze wszystkiemi prowincjami przez 
Bółgarów zamieszkałemi, txorzy osobne państwo 
jako królestwo Bółgarskie. 3) Królestwo Bol- 
garskie jest na wieki związane z państwem Otto- 
manńskiem i będzie mieć królem swoim sułtana 
Abduła-Aziza, oraz jego potomków, którzy obok 
tytułu swego sultanów, nosić będą tytuł królów 
bółgarskich. 4) Sułtan koronować się będzie 
na króla bółgarskiego w jednej z dawnych sto- 
liez królestwa, i w tejże stolicy zbierać się bę- 
dzie zgromadzenie narodowe. 5) Królestwo rzą 
dzonem będzie -przez wice-króla chrześcianina, 
wybranego przez zgromadzenie narodowe, a 
przez sułtana potwierdzonego. 6) Wiee-król be- 
dzie pod zwierzchnictwem sułtana głową pań 
stwa, ma mieć powierzoną sobie władzę wyko- 
wczą i być najwyższym sędzią w kraju. 7) Wi- 
ce-król rządzić będzie z pomocą rady stanu, 
której członków wybiera zgromadzenie narodo- 
we, wyłącznie z pośród Bółgarów. 

W końcu uprasza petycja o rychłe zwoła- 
nie nadzwyczajnego zgromadzenia ustawodaw - 
czego, wybieraluego przez lud bez wpływu rzą- 
dowego, celem ułożenia konstytucji, mającej o- 
znaczyć stosunki królestwa do ogółu państwa. 


Moskwa. O gromadzeniu wojsk moskiew- 
skich na południu donosi także Wanderer, który 
otrzymał wiadomość telegraficzną z nad granicy 
moskiewskiej, według której wojska carskie z 
głębi imperjum ciągle ku Prutowi wielkiemi ma- 
sami się posuwają, tudzież że zapasy żywności 
i materjałów wojennych rząd moskiewski w wiel- 
kich ilościach gromadzi, i że z liwerantami po- 
zawierał kontrakta o dostawę prowiantów. 


Przedwczoraj podaliśmy byli w doslo- 
wnem brzmieniu mowę posła Kantaka, mianą w 
parlamencie niemieckim dnią 18. bież. m. przy 
wniesienin protestu ze strony posłów polskich. 
Dzisiaj podajemy mowę posła Niegolewskiego, 
mianą na temże posiedzenin. Opiewa ona: 

Poseł Niegolewski: „Panowie! W chwi- 
li, znaczącej dla waszej historji niemieckiej, 
nie zabiorę wam wiele czasu. Przedewszystkiem 
przecież wyr:żę ubolewanie, że uiestety w chwi- 
li tej samej, gdy wasz naród niemiecki chce- 
cie wieść do celu tak wzniosłego, nie możecie 
wyzuć się z nałogu krzywdzenia nas w prawach 
naszych, i ażeby na to rzacić płaszczyk pozoru, 
szarpiecie nas w uczuciach naszych najgłębszych, 
najświętszych i przyrodzonyceh. Przeciwko pna- 
szej protestacji, dobrze uzasadnionej, niemogli- 
ście przytoczyć żadnych argumentów. 

Dotąd właściwie ani słowa nie powiedzia- 
no o protestacji, i o jej przez nas uzasadnieniu. 
Nie! Nie protestację, ale naszą historję wzięli- 
ście po swojemu na ząb waszych dedukcyj prze- 
ciwnych 1 twierdziliście fakta, tak się właśnie 
rozwodząe , jak gdybyście umyślnie chcieli nas 
głęboko urazić. Panowie! już w starożytności 
wymagała przynajmniej moralność, aby szano- 
wano nieszczęście. Nie odeprę waszych 
uraz waszym obyczajem, 1 odpowiem z krótkie- 
go strzemienia. Stoję na polakiem stanowisku. 
Stoimy na podstawie narodowej, i dla tej idei od 
wieków z poświęceniem największem, gardła 
nasze kładliśmy, i mienie i wolność. Z temże 
samem uczuelem, którego dla siebie żądamy, nie 
sprzeciwiamy się waszym usiłowaniom  narodo- 
wego zjednoczenia się, bo my niemamy zwyczaju 
wedle upodobania í dogodności zmieniać za- 
sady, Jakoż oceniając kwestję niemiecką wy- 
chodzim z pewnika, że narody nie mają stać 
przeciwko sobie ani też obok siebie 
tylko, ale że przeznaczenie i prawdziwy postęp 
wiedzie ludy ku temu, aby ludy były dla sie- 
bie nawzajem. Przedewszystkiem nie mogę 
tu pominąć tego eoście gadali o naszej kultu- 
rze. Nie wiem zkąd macie prawo uważać nas 
niejako za lud jakiś mongolski, pogrążony w 
obskurantyzmie, i tak przeciw nam stawać. Inny 
a niewzruszony wydała o naszej kulturze wyrok 
historja. Przez stulecia byliśmy przednią stra- 
ża eywilizacji od wtargnięcia barba- 
rzyństwa azjatyckiego, począwszy od 
walnej bitwy z Tatarami, aż do wojny tureckiej, 
i Połska zdaną sobie od Opatrzności straż na 
kresach azyjskich, pełniła z meztwem ofiarnem 
na dobro i zbawienie kultury. Bez Polski, pa- 
nowie, byłby krzyż się uchylił przed półksięży- 
cem, bez Polski Moskwa byłaby wywarła na los 
sy Europy i całej kultnry wpływ nieobliczony. 
Panowie, nawet po ostatniem zwaleniu nas rzecz 
jasna, żeśmy pomimo to odnieśli przeciw Mo- 
skalom moralne zwycięztwo. Bezbronny lud pol- 
ski, który dzisiaj w na podziw szezególnej sta- 
tystyce nam wyliczonej, stajał na garstkę, 
podjął bój z Moskwą. A ta garstka szeze- 
gólna przecież była dość silna, że jako lud pol- 
ski imogłaicheiała stawić czoło moskie- 
wskiemu olbrzymowi! I dlaczegoż ten olbrzym 
niemógł się Sam od niej obronić? Dlaczegoż z 
zewnątrz musiano mu pomoc ofiarować? Dlącze- 
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goż nas, gdy nasza liczba była tak mała, że o- 
brazu użyję, którym tu się już posługiwano — 
musiały dwa mocarstwa rozbiorowe a grani- 
czące z Moskwą, z siodła wysadzać? Dlaczegoż 
państwa te widziały się zniewolone ofiarować 
Moskwie pomocne ramię do zwalczenia tego 
drobnego ludu polskiego? Okoliczność 
tą rzuca światło i prostuje najoczywiściej staty- 
stykę narodu polskiego, jak ją tu przedstawiano. 

A że chcecie nas za niepodległość polską 
uspokoić wolnością niemiecką, więc odpowiemy 
słowami Niemca: „że największem nie- 
szczęściem dla narodu, jeźli musi brać 
szczęścieodobcych.* Słowa te wyrzekł 
Niemiec, Steffens, i te same uczucia, które za cza- 
st obcego panowania Francuzów pierś jego roz- 
pierały, dziś boleją w piersi Polaków. Bez egzy- 
stencji narodowej niema i mowy o wolności. Nie- 
inaczej rzecz się ma z kuliurą. Pozwólcie abym 
kilku słowy wspomniał polską kulturę, a wnet 
się przekonacie, że w tej mierze byliście nie- 
świadomi. Zaiste po szkołach się poznaje kul- 
turę państwa i narodu, po ustawach szkolnych i 
w ogóle po urządzeniach szkolnych! Otóż eo do 
tego, pan.wie, pisał pruski urzędnik, tajny rad- 
ca stanu, Klewitz, w swem dziele „o pruskiej 
administracji w niegdyś południowych i nowych 
wschodnich Prusiech* na stronie 58: 

„Polskie szkoły i system wychowania 
polegały na prawodawstwie wyborne m, 
na polskim regulaminie szkolnym z r. 14538 
i na dodatku z r. 1490. Chętnie przy- 
stąpił rząd pruski do tych urzą- 
dzeń.* 

Niezawodnie usiłowania narodu około szkół 
elementarnych, i prawa, wydane w tej mierze, da- 
ją wskazówkę najpewniejszą, ażali naród, pań- 
stwo, może stanąć w szeregu narodów oświeco- 
nych państw, lub nie. Ot słuchajcie, jakie w 
tym względzie Polska także za czasu księstwa 
Warszawskiego wydała prawa ; powołuję się za- 
tem na rozporządzenie, wydane przez rząd pol- 
ski w r. 1808, a tyczące się szkół elementar- 
nysh. Podpisali je Stauigław Potocki, senator 
wojewoda i prezes Izby edukaeyjnej, i sekretarz 
jeneralny, Lipiński. 

Regulamin ten szkolny jest tak wyborny, że 
w Prusach nam lepszego dotąd nie dano. Złożę 
go na stole, byście sami się przekonali, jak nie- 
słusznie krzywdzicie naszą kulturę. — Opinię 
moję o tem prawie polskiem, tyczącem się szkół 
elementarnych, rząd pruski dostatecznie przez to 
potwierdził, że to prawo dosłownie przyjął do 
swego zbioru praw i za prawo swoje ogłosił. 
Prawo to wydrukowano w pruskim amtsblacie z 
r. 1818, na stronniey 599 pod nrem 506, a po- 
wiedziano wyraźnie na wstępie : (Czyta :) 

„Rząd niegdyś księztwa Warszawskie- 

o dnia 12. stycznia 1808 wydał rozporzą- 

zenie o organizacji szkół elementarnych 

po miastach i wsiach. 

„Mieliśmy sposobność uważać, że to 
rozporządzenie, które jeszcze jest prawo- 
mocne i będzie prawomocnem, dopóki inne 
przepisy w tym przedmiocie nie wyjdą, 
nie wszystkim władzom jest znane. Dla 
tego widzi nam się stósownem umieścić je 
w amtsblatach w całej treści w tekscie 
oryginalnym, a zarazem w tłóma- 
czeniu niemieckiem, jakoż następuje tuż 
po za niniejszem obwieszczeniem. Zarazem 
kładziemy obowiązek na urzęda powiato- 
we i miejscowe, aby przy otworzeniu szkół 
elementarnych stósowały się wedle przepi 
sów warszawskiego rozporządzenia itd. 

Poznań, 7. sierpnia 1818. 

Królewsko-pruska rejencja I.* 

Całe więc rozporządzenie przedrukowano do- 
słownie, i to w czasie, gdzie w Prusiech takiego 
prawa nie znano, ani go też nie wydano. Na 
mocy takich praw i oświadczeń o polskich szko- 
łach i polskiem wychowaniu mniemam, 1ż spo- 
kojnie mogę odwrócić się od waszej kultury, 
którą nam w oczy świecicie. Co się wreszcie 
tyczy statystyki, mniemam, że o niej dyskutować 
nie można z mownicy. Zróbcież kiedy na pra- 
wdę próbę, ilu jest Polaków, pragnących u- 
tworzyć państwo własne. A dv tego przecież 
macie środek głosowania powszechnego. Dla 
czegóżby w ten Sposób nie mianokiedy sprawdzić 
statystyki? Nie wahamy się oświadczyć, że się 
zgodzim na to, co objawi głosowanie powszechne. 

Na twierdzenia historyczne co do Prus Za- 
chodnich, pozwolę sobie parę słów odpowiedzieć 
p. prezesowi ministrów. Zapisano w historji, że 
Polska nie zdobyła napowrót kraju, który so- 
bie Krzyżacy bezprawnie przywłaszczyli. 
Nie; tak zwany Związek Jaszczurczy, związek 
miast, który powstał bez agitacji Polaków, sta- 
rał się w interesie własnego kraju o przyłącze- 
nie do państwa Polskiego: chciał Prusy Zacho- 
dnie oswobodzić od ucisku Krzyżaków , i jedy- 
nie po długich usiłowaniach udało się Związko- 
wi Jaszczurczemu znależć ucho. Jeźli nadto twier- 
dzono co do Prus Zachodnich, że Polska starała 
się narodowość niemiecką w inny sposób zwy- 
ciężać, więc wam tylko przypomnę rokowania 

olskich sejmów. Tam usłyszycie głosy jak Dzia 
yńskiego, Tarnowskiego, itd., które właśnie żą- 
dały jak największej autonomii tych krajów, 
i przekonacie się, że naród polski wobec innych 
narodów trzymał zawdy z Solonem, iż ten złym 
jest obywatelem, który Innemu nie Życzy tego 
samego, co uważa za dobre 1 czego sobie sa- 
memu życzy, a który nie czuje krzywdy, innemu 
obywatelowi zadanej, równie głęboko, Jak gdyby 
jego samego była spotkała. 

Co do twierdzenia, jakoby Polska dla tego 
była musiała zginąć, ponieważ odpychała od sie- 
bie kulturę polityczną, zajrzyjcie do manifestów, 
wydanych przy rozbiorze. Cóż panowie, opiewa- 
ją te manifesta? Czyż nie mówią, że Polskę trze- 
ba podzielić właśnie dla jej dążności do 
wolności, którą to dążność wtedy nazywano 
jakobinizmem ? A przywodzę na pamięć wszyst- 
kim statystom konstyiucję polską z r. 1791, któ- 
rą wszyscy statyści wszystkich krajów sławili i 
wychwalali. Frzypominam wam, że naród polski 
pierwszy bez rozłewu krwi dokonał prze- 
miany politycznej, jakiej dotąd jeszcze nie do- 
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konano w żadnym narodzie i w żadnem pań- 
stwie. W konstytucji tej, panowie, szlachta, pod- 
ówezas jedynie praw używająca, dobrowolnie z 
własnej pobudki emancypowała stan włościań- 
ski — a teraz chcecie twierdzić, że włościanie 
nasi dla tego nie cheą odbudowania Polski, bo 
się boją panowania polskiego. Jak szczerze Pol- 
ska pierwsza w konstytucji połskiej torowała 
drogi dla emaneypacji włościańskiej, tego do- 
wodzą usiłowania Polaków, czynione później je- 
szcze w tym kierunku pod panowaniem obcem , 
gdy nie mogli ich przeprowadzić w państwie 
własnem a niepodległem. Akta regulacji w Pru- 
siech dają tego najlepsze dowody, że nigdzie w 
żadnej niemiecko-pruskiej prowincji właśnie cl, 
którzy byli w prawie, nie przyjęli tak chętnie 
emancypacji włościan, jak w w. ks. Poznań- 
skiem. Chętnie i ochoczo Polacy ponosiłi ofia- 
ry wszystkie, w żaduej prowincji państwa pru- 
skiego z tak dobra wolą nie ponoszono ofiar 
regulacji włościańs.iej. Przypominam dalej, po- 
nieważ tu właśnie położono przycisk na Galicję, 
iż tam nieustannie Polacy zanosili petycje, iż 
tam żebrali nawet o emancypację włościan, i że 
właśnie od uprawnionych wychodziły te usi£0- 
wania. Nie tu będę się rozwodził, że państwo au- 
strjackie także we wstrzymywaniu emancypacji 
włościan mniemało znależć zbawienie w myśl 
zasady: „KRozdzielaj, a będziesz rządził“. Wre- 
szcie w Moskwie , panowie, czyż nie byli Pola- 
cy, którzy nieustannie prosili o nią? czyż nie by- 
ła właśnie szlachta litewska, która kiedy car 
poruszył emancypację włościańską , pierwsza ją 
przeprowadziła i dzięki za nią składała? Czyż 
nie było właśnie głównym powodem ostatniego 
powstania, że moskiewski rząd w królestwie Pol- 
skiem chciał zwichnąć emancypację włościan ? 
że Towarzystwo rolnicze dla tego rozpędzono, 
ponieważ ono żądało zupełnej i $piesznej eman- 
cypacji włościan? Jakiemże prawem teraz, gdy 
ci co byli uprawnieni, tak działali i weiąż tak 
mówią, możecie występować 7 twierdzeniem, ja- 
koby powstania miały powód w zachciankach 
szlacheckich? Zkąd przychodzicie do tego, by 
protestacji naszej przeciwstawiać nasze smutne 
stosunki w chwili rozbiorów , tego zaiste nie 
pojmuję: jakiż związek ma mieć to twierdzenie 
z naszemi protestacjami? Mn'emam, panowie, 
że żaden człowiek ani naród żaden nie ma pra- 
wa prześladować człowieka chorego i nieszczę- 
śliwego, ani narodu osłabionego chwilowemi o- 
kolicznościami, by mu życie odebrać , by naród 
dla tego pozbawić egzystencji. Czyż nie było 
takich chorych stosunków także w innych kra- 
jach? Przypominam wam, panowie, wasz niniej- 
szy stan, dotąd jeszcze rozdarty. Czyliż Niemcy 
i teraz nie są rozdarte” Przypominam wam da- 
wniejszą waszą historję, panowanie obcych, 
Związek Nadreński, oddawanie fortece nieprzyja- 
ciołom. A zaprawdę, nikomu nie godzi się ztąd 
wywodzić, iżby Niemcy nie miały prawa być wol- 
nemi i niepodległemi. Takiemi argumentacjami 
nie uprzątniecie historji ani uprawnienia narodu. 

Zmusiliście mnie wycieczkami waszemi od- 
powiedzieć słów parę i odeprzeć sztychy ubo- 
czne, wymierzone przeciw naszej historji; a te- 
raz znowu wracam do protestacji naszej, aby 
bliżej ją uzasadnić. Panowie, protestacja nasza 
jasno po prostu na tej samej opiera się zasadzie 
narodowości. (Co to jest zasada uarodowości ? 
Oto poprostu, że każdy naród chce mieć wła- 
sny obyczaj i własny język. nadto własną hi- 
storje, własną egzystencję niezależuą, i nie chce 
podlegać obcemu państwu. 

Na tem, panowie, polega zasada narodo- 
wości, i zaprawdę wolny rozwój zasady tej 
jest niepodobnym, jeżeli narody same siebie 
nie ograniczą na rozwój własnych sił narodo- 
wych, ale tamują siły innych narodów, które pod» 
bite mieć pragną. Takie zachcianki są nie- 
zgodne z uznaniem zasady narodowej. Zdaje 
nam się, żeśmy protestację naszą składając u- 
czynili, czegoście po nas żądać mogli; byli- 
śmy przekonani, że gdy sami się powołujecie 
na zasadę narodowości, przyjmiecie protestację 
naszą jako konieczną konsekwencję waszej no- 
wej tormy państwowej. Lecz ponieważ projekt 
nie uwzględnia narodowości naszej, więc przy 
uzasadnieniu protestacji naszej nie mogliśmy się 
ograniczyć na zasadzie narodowej, lecz musie- 
liśmy ją niestety jeszcze oprzeć także na pra 
wach naszych, zagwarantowanyci: na kongre- 
sach. Prawa nasze narodowe zagwarantowano na 
kongresie wiedeńskim, i panowie, król JMć wy- 
rażnie w odpowiedzi z 18. listopada 1863 r. da- 
nej cesarzowi Napoleonowi na zaproszenie do 
kongresu, powiedział : 

= „mimo to przecież te traktaty (wiedeń- 
skie) zawsze jeszcze tworzą podstawę, na 
której się opiera polityczna budowa Eu- 
ropy.“ 

Kongres wiedeński zapewne stanowił no- 
wy rozbiór Polski, ale nie mógł zaprzeczyć istnie- 
nia narodu polskiego. Uznał, że choć nie da- 
dzą narodowi polskiemu politycznej państwowej 
egzystencji, przecież niepodobna nie uznać go 
jako naród. Gdyby przecież rokowania na kon- 
gresie wiedeńskim były szły drogą właściwą na- 
rodową, wtedy byłoby nznano niepodległość Pol- 
ski, i wtedy wedle woli pierwotnej Prus, Poznań- 
skie i w ogóle polskie kraje nie byłoby przyłą- 
czono do Prus ani do Niemiec, bo już wtedy żą- 
dały Prusy, do czego teraz powinnyby zmierzać, 
wcielać w siebie wyłącznie kraje niemieckie, 
nie zaś cbce żywioły. Nieszczęśliwy zwrot roko- 
wań na kongresie wiedeńskim zdołał polskiemn 
narodowi tylko zapewuić osobny stosunek pań- 
stwowy i w prawie publicznem śród narodów i 
państw europejskich, przy czem narodowi pol- 
skiemu mimo rozdziału jego pod trzema berła- 
mi, gwarantowano egzystencję je- 
dnotliwą, terytorjalną i narodową. 
Szanowano jedność terytorjalną dawnej Polski z 
r. 1772, i w obrębie jej granie Polakom wyra- 
źnie narodowość zagwarantowano. Jakże teraz 


mamy należeć do innej narodowości? Jakże chee- | 


cie się wdzierać w to, co Bóg stworzył, 1 Pola- 
ków zamieniać na Niemców? Nigdy wam się to 
nie uda! Polak póki oddycha , będzie Polakiem. 
Honor, żądza by go nawet przeciwnik szanował, 
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wstrzymają każdego z osobna Polaka, by nie 
zczekał się prawa swego narodowego. Ale dziś 
jeszcze Ściślej niż dawniej potrzeba nam prze- 
strzegać traktatów międzynarodowych, bo ponie- 
waż zasady narodowej jeszcze nie rozumiecie, 
na nie nam się nie przyda powoływać się na 
nią, i zmuszeni jesteśmy trzymać się mocno 
traktatów, bo nie mogą nam jednostronnie ode- 
brane być prawa, zagwarantowane traktatami 
międzynarodowemi. Prawa te, zagwarantowane 
nam, zawieraja przepisy terytorjałne. — Ale 
przyłączenie krajów niegdyś polskich nie sprze- 
ciwia się temu, aby Prusy bez nas, nie narusza- 
Jąe praw traktatami zagwarantowanych, wstąpiły 
o Związku Niemieckiego. Nie ma tu mowy o 
działaniu przeciw jedności Prus; wszakże dotąd 
Prusy z temi prowincjami nie należały do Nie- 
miec, a przecież Prusy były reprezentantem 
Niemiec, i odniosły zwycięztwa, w których sku- 
tku zawrzeć teraz chcecie Związek Północno- 
niemiecki. Spodziewam się, że Prusy pomimo 
zachowania praw naszych przez wyłączenie kra- 
jów niegdyś polskich ze Zwiazku Północno-nie- 
mieckiego, doprowadzą Niemcy do celu, które- 
go wy pragniecie, i którego my pragniemy, bo 
z prawdziwem uznaniem narodowości, Skoro 
zasadę narodowości zrozumie lud nie- 
miecki, musi także nastąpić zarazem history- 
czna konieczność przywrócenia Polski. 
Skończyłem.“ 
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Korespondencje Gazety Narodowej, 


Paryż dnia 25. marca. 

(AJO). Dzienniki przestają już mówić o mo- 
wach, mianych zeszłego tygodnia w ciele 
prawodawczem, a natomiast zajmują się 
rozbieraniem rządowego projektu, odnoszącego 
się do stowarzyszeń i prasy, nad któremi parla- 
ment rozpocznie w przyszłym tygodniu debaty. 
Spodziewam się, że w swoim czasie pozwołlicie 
mi zatrzymać się obszernie przy obu tych spra- 
wach. 

Chociaż to rzecz stara, godna jednak wzmian- 
ki. W mieście Roubaix, w którem się znajduje 
wiele fabryk tkackich, rzucili się robotniey na 
zakłady, poniszezyłi maszyny, popalili zabudo- 
wania. Wojsku udało się przywrócić porządek. 
Po paru dniach, bezczynnie strawnionych, robo- 
tnicy powrócili do pracy. Co za okoliczność 
wywołała rozruchy? Oto w fabrykach  ustawio- 
no nowe maszyny, które zmniejszyły ilość pra- 
cujących. Prócz tego właściciele ustanowili ka- 
rę pieniężną na tych, co z jakiegokolwiekbądz 
powodu nie będą mogli oddać przepisanej ilo- 
ści roboty. Strona inforesowana odpowiedziała 
zaburzeniami. Ekonomia polityczna zajmuje 
się wprawdzie oddawna poprawieniem materjal- 
nego 1 moralnego stanu człowieka, lecz zawsze 
wiele wody jeszcze upłynie, zanim zdoła ona za- 
prowadzić bezwzględna sprawiedliwość w 
naszem społeczeństwie, a nadto ta sprawiedliwość 
może tylko ogół zadowolnić. Swiat starożytny 
żył z rozboju i niewolnictwa, świat nowożytny 
żyje z pracy rąk własnych. Wyzyskiwanie w 
świecie starożytnym było straszne, bo materjal- 
ne, zabijające wszełkie poczucie ludzkiej godno- 
ści; w postępie upadła ta upokarzająca eksplooa- 
tacja, przybrała łagodniejszą formą w wyzyski- 
waniu pracy na korzyść kapitału. Lecz w każ- 
dym razie, choć od dziadów naszych stolmy sto- 
kroć wyżej, jak daleko nam jednak do sprawie- 
dliwości! I tak człowiek mający, jakiś kapitalik, 
będący przytem obrotnym, zakłada fabrykę, w 
której pracuje kilka tysięcy robotników. Płacąc 
im zazwyczaj mało, a sprzedając wyroby drogo, 
zarab a na pracy każdego z osobna w trójnasób 
i tym sposobem przychodzi do milionów, aby 
za pomocą nich wyzyskiwać znów tysiące in- 
nych, skazanych na wieczną pracę ręczną. Ro- 
botnik po strawieniu całego życia nie otrzymuje 
żadnej emerytury i musi nie raz ginąć w SZpr- 
talu, a rodzina jego żebrać na ulicy. Czyż to mie 
prawami usankejonowana niesłuszność ? Chociaż 
czytając dzieje przekonujemy się na każdym 
kroku, że człowiek jest zawsze jeden i ten 
sam, to jest, że zawsze dąży do dobrobytu, któ- 
ry ma mu stworzyć inny człowiek: ze Swą 
własną stratą, to jednak powinniśmy się starać 
poprawiać tę ujemną strone naszą, choćby do 
przeprowadzenia tej mozolnej pracy potrzeba by- 
ło jeszcze całego lat tysiąca. Wszyscy mesjasze 
i prorocy nie mieli na celu jak zwalezenie egoi- 
zmu naszego i wprowadzenie sprawiedliwości. 
Dzieła ich odniosły wielkie rezultaty, lecz po- 
zostało jeszcze wiele do czynienia. Lubimy ka- 
zania, lecz nie zawsze idziemy w myśl słów 
ewangielicznych. Nas trzeba poprawić, odbie- 
rając nam Środki szkodzenia. I tak rażąca nie- 
sprawiedliwość, jaka istnieje dzis w skutek prze- 
wagi kapitału nad pracą, runąć musi, jeźli kla- 
sy robotnicze zajmą się urzeczywistnieniem od 
dawna głoszonej instytucji dobrowolnych stowa- 
rzyszeń. 

W nich leży cała przyszłość nasza. Każdy 
będzie pracował dla siebie; bankier, mający sto 
tysięcy, nie zdoła wyzyskiwać drugich. Równowa- 
ga będzie mogła nastąpić w Świecie przemysło- 
wo-handłowym. Wielu krzyczy na Napoleona III. 
że on nie zezwolił w swym projekcie, tyczącym 
się stowarzyszeń, na zebrania religijne i polity- 
czne. Ustawa pozwala tworzyć jedynie towa- 
rzystwa artystyczne, naukowe, literackie, robo- 
tnieze i tym podobne. Czyż to ostatnie nie mie- 
ści w sobie wszystkiego? Czyż praca nasze 
tak ręczna jak i umysłowa, to nie religia, to 
nie polityka cała? Czyż wszelkie rewolucje ! 
zmiany rządów nie były zawsze wynikiem tego 
niesprawiedliwego dążenia do dobrobytu Z€ SZKO- 
dą drugiego, któremu to złemu stowarzyszenia 
w największej części zapobiedz mogą! - 

Rzucam myśli bez najmniejszego lolcznego 
związku, tak jak mi się cisną do głowy. Czy: 
telnicy wasi zechcą mi przebaczyć. Chciałem 
powiedzieć, że rozruchy w Roubaix wypłynęły 
z fatalnego położenia, w Jakiem się od dawna 
znajduje klasa robotnicza, i że takowe nie raz 
się jeszcze powtórzyć mogą, jeżli naród francuz- 
ki nie zechce się obecnie przy dogodnej spo- 
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sobności zająć utworzeniem stowarzyszeń robo- 
tniczych. Napoleoński projekt zebrań jest wiel- 
kim krokiem ku pomyślniejszej przyszłości, bo 
chociaż w innych państwach, jak n, p. we Wło- 
szech, gdzie naród najmniejszego niema instynk: 
tu stowarzyszeń, zaprowadzona wolność zebrań 
zbyt małe przynosi rezultaty, natomiast we Fran- 
cji, gdzie duch assocjacji jest olbrzymi, nieprze- 
widziane może Ona przynieść korzyści. 

„ Jakie wrażenie Sprawiły tam na was osta- 
tnie wiadomości z Florencji? Jakeśmy przeczu- 
wali, opozycja odniosła zwycieztwo. W praw- 
dzie umiarkowanych jest około 270, t. j. więk- 
sza poiową, lecz w każdym razie nie trzeba ich 
brać 7a czystych zwolenników rządowych. Są 
tam sprzymierzeńcy Rattazzego, Minghiettego i 
innych, którzy podobnie jak w zeszłej kadencji, 
raz za, a drugi raz przeciw rządowi głosować 
będą. Opozycja zyskała w dwójnasób. Ricasoli 
widzi w jak krytycznem znajduje się położeniu, 
i dla- tego układa się obecnie z Rattazzim, aby 
go wciągnąć gwałtem do gabinetu i połą- 
czyć w ten sposób rozstrzelone stronnictwo 
umiarkowanych. Pan Rattazzi zgadza się wpra- 
wdzie na prezydenturę pana Kicasolego, lecz 
żąda on zawsze radykalniejszej zmiany w gabi- 
necie, na którą znów pan prezydent przystać nie 
chce. Krizys ministerjalna we Włoszech potrwa, 
mem zdaniem, jeszcze dni parę, dopóki po spra- 
wdzeniu wyborów nie zakreślą się ostrzej wszy- 
stkie stronnictwa, zasiadające w sali „pięciuset“. 
Ze wszystkiego, o czem się dowiadujemy, łatwo 
się jednak przekonać, że Ricasoli chciałby utwo- 
rzyć rodzaj małżeństwa, t. J. z każdego stronni- 
ctwa wziąć jednego członka do gabinetu. I tak 
panu Manciuiemu, który, jak wiadomo. swoim 
porządkiem dziennym spowodował rozwiązanie 
lzby, ofiarowano tekę ministra sprawiedliwości, 
której jednak Mancini przyjąć nie chciał. 

. Zasługuje na uwagę, że p. Nocedal, jedyny 
dziś w Europie człowiek, który bez żaduych o- 
gródek głosi, że zaprowadzenie inkwizycji świę- 
tej jest rzeczą niezbędną, został mianowany pre- 
zydentem parlamentu hiszpańskiego. Dokąd doj- 
dzie Izabela ze swymi doradcami? i 

„ Piszę i piszę, a zapominam o pewnej po- 
giosce, która w sferze dyplomatów zagranicznych 
z wielkim powtarzają uporem. Oto Francja 
miałaby kupić od Holandji księstwo Luksemburg - 
skie za sumę 300 milionów. O ile w tej po- 
głosce moż» być prawdy, trudno odgadnąć. 
Przeprowadzenie kupna kto wie czy nie byłoby 
dla Prus casus helli. Przyjazd Benedettego do 


Paryża, miałby stać w związku z tym pro- 
jektem. i 
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— Nominacja, Jego Eks. p. namiestnik mianował 
z powodu reformy politycznej administracji w króle- 
stwie Galicji i Lodomerji adjnnktem powiatowym w 
X. klasie dyet: dotychczasowego aktuarjusza powiato- 
wego, Sylwestra Zahaczewskiego, 

— Galicyjska kasa oszczędności. Na odbytych w 
sobotę i we wtorek posiedzeniach walnego zgromadze- 
nia członków kasy oszczędności, uchwalono z czystego 
zysku z roku przeszłego, który wynosi przeszło 34.000 
złr.. około 8.000 złr. na cele dobroczynne. Z snmy tej 
dano po kilkaset złotych na zakłady ślepych, głucho- 
niemych, na ochronki i szpitaliki, 500 złr. w. a. prze- 
Znaczono na wniosek p. Millereta jako dar dla Sokota, 
1.100 dla giełdy lwowskiej (dawniej dano dla giełdy 
300 złr.), jako remunerację roczna dla urzedników prze- 
znączono na wniosek pp. Kabata i Rodakowskiego 
1.300 złr. i t. d. Naddyrektorem zakładu wybrało zgro- 
madzenie w miejsce pana Felicjana Laskowskiego, któ- 
ry urząd ten złożył, p. Marcelego Uarnawieckiego, któ- 
ry też objął już urzędowanie: zastępca naddyrektora o- 
brano nanowo p. Jana Czajkowskiego, dyrektorami w 
miejsce pp. Orłowskiego, Lehrą 1 Wernera, pp. Gnie- 
wosza, radce namiestnictwą, Marka Dubss i dr. Kor- 
nela Hofmana. Kuratorami zostali obrani pp. Orłowski, 
Lebr, Postruski Gustaw i Milikowski Jan. 


— Przedstawienie amatorskie. Na dochód mającej 
wejść w życie Czytelni akademickiej odbedzie sie dnia 
3. lub 5. kwietnia przedstawienie teatralne, z łaskawym 


współudziałem pani Aszpergerowej, w sławnej jej roli - 


Marji Stuart, Szyllera. Żywimy niepłonnąa pewnie na- 
dzieje, że publiczność nasza, równie pochopna do wspie- 
rania każdej szlachetnej myśli, jak hołdująca prawdzi- 
wemtu artyzmowi, raczy się jak najliczniej zgromadzić. 
Bilety zamówić możną w kasie teatru polskiego. 

Z wydziału Czytelni akademickiej. 

— Przedwczoraj odbyło sie przedstawienie amator- 
skie ma dochód Czytelni stowarzyszenią młodzieży 
handlowej. Odegrano 3 sztnki: „List*, komedję hr. A. 
Fredry; „Kobiety płaczące”, z franeuzkiego, i „Łobzo- 
wianów*. Przedstawienie zadowoliło w wysokim Bto- 
pniu licznie zgromadzona publiczność, a śpiewy, Wy- 
konane w przerwach przez pannę W. K. i p. Niedziel- 
skiego, urozmaiciły przyjemności tego wieczora. 

— Rozpisanie konkursu o nagrodę Za najlepszy 
utwór dramatyczny. Dyrekcja teatru polskiego we 
Lwowie, pragnac uzupełnić Program, połączony z wybi- 
ciem medalu dla Aleksandra hr. Fredry (ojca), i tym 
sposobem przyczynić sie ile możności do poparcia sztu- 
ki dramatycznej: uskuteczniłą własnym kosztem drugi 
nakład tego medalu i przeznaczyła cały czysty dochód 
ze sprzedaży jego na nagrodę zą najlepszy utwór dra- 
matyczny: 

Zaproszeni w tym celu przez dyrekcję teątru pp. 
Leszek hr. Borkowski, Witold hr. Borkowski, Wło- 
dzimierz hr. Dzieduszycki, Aleksander hr. Fredro (syn), 
Henryk hr. Fredro, Ksawery Godebski, Bernard Ka- 
licki, dr. Mikołaj Lipiński, dr. Antoni Małecki, Adam 
Miłaszewski, Ludwik Pierożyński, Teofil Pietrnski, 
Wincenty Pol, Zygmunt Sawczyński, Witalis Smochow- 
ski (ojciec), Juliusz Starkel, Leopold hr. Starzeński, 
Franciszek Waligórski, Karol Widman, Jan hr. Zału- 
ski i Władysław Zawadzki — przyjąwszy chętnie u 
dział w przeprowadzeniu tego zamiaru, wybrali z grona 
swego ściślejszy komitet, złożony z pięciu członków, 
którymi obrąni zostali większością głosów pp. Ksawe- 
ry Godebski, dr. Antoni Małecki, Adam Miłaszewski , 
Teofil Pietruski i Witalis Smochowski, z dodaniem Fr. 
Waligórskiego jako sekretarza. 

Złożony w ten sposób komitet ściślejszy, któremu 
służy prawo rozszerzenia się w miarę potrzeby, przy- 
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jawszy na siebie obowiązek tak ułożenia i ogłoszenia 
programu konkursowego, jako też ocenienia sztuk ną- 
desłanych i przedłożenia pełnej komisji wniosku wzglę- 
dem nagrody, podaje niniejszem do wiadomości co na- 
stepuje : 


1. Z dnicm dzisiejszym rozpisuje się konkurs o 
nagrodę za najlepszy oryginalny utwor dramatyczny 
w sumie (300) trzystu złr. w. a. 


2. Ubiegać się moga 0 te nagrodę wszelkiego ro- 
dzaju oryginalne utwory dramatyczne, a mianowirie 
tak trajedje, tako też dramąta i komedje, pisane 
czy wierszem, czy prozą, bez żadnego zgoła ogra- 
niczenia co do tła ich osnowy. z tem jednem tylko 
zastrzeżeniem, ażeby sztuka odpowiadyła warunkom 
scenicznego przedstawienia. 


3. Przypuszczeni są do tego konkursu w ogóle 
wszyscy polscy pisarze dramatyczni tak w krajn jak i 
zą granica. 


4. Termin do nadsyłania sztuk konkursowych na- 
znacza się do dnia 80. listopada b. r.. później nadesłane 
sztuki nie będa uwzględniane. 


5. Każda nadesłana sztuka konkursowa musi być 
opatrzona na karcie tytułowej jaka dewiza, i adresem i 
ma być do niej załączony list opieczętowany z ta Są- 
ma dewizą na kopercie, a wewnątrz z nazwiskiem au- 
tora. List taki bedzie otworzony tylko w razie przy- 
znania nagrody ; w przeciwnym razie zwrócony zosta- 
nie wraz z rękopismem bez naruszenia tajemnicy po- 
dług wskazanego adresu. Ubiegające się 0 nagrody 
sztuki nadsyłane być mają pod adresem: „Do komisji 
konkursowej, na ręce dyrekcji teatru polskiego we Lwo- 
wie“ z dopiskiem ną kopercie: „Sztuka konkursowa.“ 


6. Utwor, uznany za najlepszy większością głosów 
pełnej komisji, otrzyma wspomnionaą nagrodę, z tym je- 
dnak warunkiem, że dyrekcji jteatru polskiego będzie 
służyło prawo przedstawienia jej na scenic lwowskiej, 
i to z zastrzeżeniem pierwszeństwa : zresztą pozostanie 
autorowi wyłaczne prawo własności tego utworn. W 
przypadku. jeżliby wymagaula cenzury stały na prze- 
gzkodzie przedstawieniu sztuki nagrodzonej na scenie 
lwowskiej, bedzie autor jej, bez żadnego jednak u- 
szczerbku co do przyznanej nagrody, obowiązany poro- 
zumieć się z dyrekcja teatru polskiego we Lwowie 
względem potrzebnych zmian w sztuce o tyle, ażeby 
stało się możliwem przedstawienie jej na scenie lwow- 
skiej. Jeźliby zaś zmiana taka okazała się niepodo- 
bna. ustaje to zobowiazanie, i autor otrzyma mimo to 
przyznaną nagrodę. 

7. Drugi z kolei, uznany za najlepszy utwor dra- 
matyczny, atrzyma pochwałę komisji, a jeżtiby autor 
żądał przedstawienia jego na scenie lwowskiej, obo- 
wiązije się dyrekcja tej sceny wypłacić mu zwyczajną 


„-tantiemę 10procentową. 


8. Mniej lub więcej rychłe ogłoszenie rezultatu 
konkursowego zależeć będzie od ilości sztuk nadesła- 


nych, i nastapi zaraz po ostatecznem orzeczeniu pełnej 
3 + 


komisji. 

9. Jeźliby żadnej z sztuk nadesłanych nie mogła 
być przyznaną nagroda, wtedy nastapi rozpisanie no- 
wego konkursi, który komisja konkursowa w Swoim 
czasie ogłosi. 

Uprasza się redakcje wszystkich dzienników poł- 
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| skich, tak w kraju jak i za granicą, o rozgłoszenie ni- | do którego stanał p. Thalgriin jako basetlista. 


niejszego konkursu. 

Lwòw d. 26. marca 1867. 
Przewodniczący komisji: Leszek Dunin Borkowski. 
Sekretarz : Franciszek Waligórski, I 

— Pożar. Przedwczoraj wieczór o godzinie */, na 
1óta wszczął się pożar w piekarni piwnicznej w domu 
Jossla Iiaubą pod 1. 6133, a straż ogniowa musiała je- 
dna część podłogi w pomieszkanin na dole zerwać: 
ażeby belki, jaż mocno w piwnicy ponadpalane. ugasić. 
Ogień powstał przez zetlenie się belków w piekarni 
piwnicznej. Ratunek ze strony straży ogniowej był 
bardzo dobry. 

— 4 Narajowa. Z przyjemnością wyczytujemy do- 
niesienia z różnych miast i miasteczek o pomyślnie wy- 
padłych wyborach urzędów gminnych, — my tylko w 
Nąrajowie tej pożądanej chwili dotąd sie doezekać nie 
m żemy, albowiem u nas ksiądz i diak postanowili na- 
przód urząd gminny nadal, jak dotad, w swoim reku 
dzierżyć. Nie mogac zaś sami żadnego urzedu gminne- 
go piastować, postanowili z góry nie dopuścić, aby 
kto z iu :gencji, tylko ciemny chłop jak dotad, był 
burmistrzem obrany. aby oni rządzili a ten by? ich śle- 
pem narzędziem. Dlą tego te ze strony tej ciemnej par- 
tji podali protest przeciwko wyborowi na radnego p. 
J. N., a chociaż partja inteligentna dowodzi, że przeci- 
wko temu wyborowi prawnie nic zarzucić nie można, 
to jednak partja świetojnrską nieustannie nurtuje i knu- 
je, w nadziei zwycięztwa. i wybór urzędu gminnego 
wstrzymuje. Oby Bóg raz zmiłował się i wydobył nas 
z pod tego eiężkiego wpływu i jarzma obrzedowiczów 
świętojnrskich i dozwolił, by i w Narajowie ustawa 
gminna w całem swem znaczeniu w życie wprowadzona 
została ! 

— Warszawa d. 22. marca. (Koncert p. Friemana). 
We czwartek dnią 21. b. m. odbył się koncert p. Frie- 
mana, trzeci już zrzędu u nas tego skrzypka, i stwier- 
dził wszystkie jego poznane izgadywane zalety, z któ- 
rych niewiadomo, którą na pierwszem miejscu postą- 
wić. Czystość intonacji. łatwość i swoboda wpośród 
trudności rezykownych, szłąchetność stylu, piekny ton, 
powaga pojęć, szacunek dla sztuki i słuchączów — 
wszystko to widać było z tych kilku ustepów, które 
pan Krieman odegrał. Skrzypek te wielkiej wartości 
i dla tego właśnie, najzupełniej wolny od szarlatą- 
nizmu. 

Zarówno z panem HFriemanem występował pan Du- 
lęba, młody fortepianista, którego gra ma wszelkie żą- 
dane przymioty techniczne w wysokim stopniu, prócz 
może zapału i głębokości. Nie brak jej pewnego wy- 
kończenią, ale ono z litery, nie z ducha zdaje sie nam 
czerpane, jak gdyby jeszcze indywidualność tego arty- 
sty nie byłą wyrobiona, czy też mu brak śmiałości do 
wystapienia z własnem widzeniem rzeczy. Na to osta- 
tnie przypuszczenie tem więcej kładziemy nacisku, że 
jeszcze dotąd mało miął sposobności pan Dulemba sa- 
moistność swą okazać, jakkolwiek słyszeliśmy już parę 
rzeczy solowych, przez niego odegranych, n. b. wtym- 
że koncercie Scherzo Chopina, to włąśnie. które najmniej 
bywa grywanć, A w którem obok wykończonego odda- 
nią całości, niektóre tylko miejsca Samudzielniejszym 
tehneły duchem. Inny przymiot. do pewnego stopnia 
usuwający samoistność, polegający właśnie na podda- 
nin się wspólności działania, posiada pan Dulemba 
w wysokim stopniu. Okazał go w tymże koncercie w 
duecie na skrzypce i fortepian i w trio Mendelsohna, 
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sty trzej artyści tak byli jednolici, tak jeden poddawał 
się drugiemu lub go dopełniał, że nicpodobna może le- 
piej. Gdzie jest taki przymiot, tam jest widocznie in- 
teligencją ; a gdzie oną się znajduje i odpowiednie 
| środki mechaniczne, tam o wybuchnieciu samoistności 
prędzej czy później, powatpiewać się nie godzi. 
Ti Koncert. Artysta opery polskiej z Krakowa, pan 
| N. Niedzielski, daje koncert jutro w południe w salt 
| ratnszowej, Z uprzejmym współudziałem znakomitego 
pianisty i kompozytora, p, Zawadzkiego. Paui Majera- 
nowskiej dyrekcja teatru polskiego nie pozwoliła wy- 
stępowaąć w tym koncercie. 
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Ostatnie wiadomości. 


(, W sprawie wyborów czeskich, morawskich 
1 kralnskich, ostateczne rezultata nieznane są 
jeszcze dziennikom wiedeńskim. Przegrana je- 
dnak stronnietw narodowych w Czechach i Mo- 
rawie jest pewną. 

Podług telegramu do N, fr. Presse z dnia 
28. marca b. r. z Pragi mają się tamże robić 
usiłowania, aby lutowey pomiędzy posiadaczami 
fidei-komisów, przyjęli na swoją liste przewódz- 
ców stronnictwa federalnego. Kompromis ten 
zdaje się przyjdziedo skutku. — Centraliści prze- 
powiadają, że marszałkiem czeskiego sejmu mia- 
nowany zostanie książę Auersperg. Pełnomocni. 
cy cesarza i arcyksiążat głosowali tą raza w 
Czechach na kandydatów lutowej partji. j 

W południowym Tyrolu, w dzień św. Józe- 
fa, miały miejsce garibaldyjskie manifestacje, a 
udział w nich przyjmowało nawet duchowieństwo. 

Telegram z Pragi do N. fr. Presse donosi, że 
podług wiadomości od granic czeskich, miały 
Prusy w tyeh dniach wysłać transporta broni 
odtylcowej do Moskwy. Na Szlązku zaś pruskim 
odbywają się artyleryjskie ćwiczenia. Redakcja 
tego dziennika nie przywiązuje jednak wagi do 
powyższego doniesienia i utrzymuje, że w Pra- 
dze starają się umyślnie rozszerzać trwożliwe 
wieści. 

¿Na posiedzeniu parlamentu półnoeno-niemie- 
eklego d. 28. marca, wniósł Ahlmann, aby przy 
imterpelacjach ze strony posłów narodowości nie- 
niemieckiej nie wymagano poparcia przez po- 
trzebną wedle regulaminu ilość członków. Do 
art. 21. konstytucji (o wyborach), zapisało się 
20 moweów przeciw a 7 za. Mówiono za i 
przeciw wyboroń, powszechnym, — za i prze- 
ciw wybieralności urzędników, za i przeciw 
utworzeniu Izby wyższej, za i przeciw tajnemu 
głosowaniu. Bismark zalecił do przyjęcia tylko 
jedną poprawkę p. Szulenberga, który żądał, 
aby urzędnicy, duchowni i sędziowie byli wyklu- 
czeni od wybieralności. Poprawkę tę wszakże 
odrzucono, a art. 21. został przyjęty z doda- 
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urlopowaniu wybranych posłami urzędników. 
Tyle oczekiwana Wystawa powszechna w 

Paryżu, otwartą zostanie pojutrze bez żadnego 

uroczystego aktu. Spodziewaja sie jednak, że 

cesarz będzie miał mowę przy tej okoliczności. 


3 
Ya h., 
Wszy- | Dzienniki pruskie, z ministerjum w poufnych 


| zostające stosunkach, zapewniają, że Prusy bra- 
ły udział w przedstawieniach czynionych Porcie 
przez Francję, Austrję i Moskwę co do ustąpie 
nia Kandji. Krok ten preponowany był sultano- 
wi przez wszystkie te 4 mocarstwa. ` 

Przeciwnie, lord Derby oznajmił publicznie 
w parlamencie dnia 28. b. m., że Anglia odrzu- 
ciła propozycje przyłączenia się do podobnego 
RTORU. 

Szumnie zapowiadane programata ksiecia 
Mustafa-Fazyla i młodej Turci dążące do zre- 
formowania na nowych podstawach Ottomań- 
skiego państwa zaczynają przybierać wielkie w 
sprawie wschodniej znaczenie. Dnia 22, b. m. 
miał podług Mem. dipl. Emerin Bey złożyć list 
księcia Mustafy sułtanowi, a równocześnie list 
ten w 10 tys. egzemplarzy rozrzeecno po Kon- 
stantynopolu. Ministerjum z rozkazu sułtana na- 
radza się nad przywołaniem do Stambułu ks. 
Mustafy, którego pobyt w Paryżu jest jak wia- 
domo rodzajem honorowego wygnania. - 


„,. Prawdopodobnie projekta Mustafy są pro- 
jektami, w Paryżu mile widzianemi, i pozyskają 
iraneuzkie poparcie. Depesza lorda Lyons de 
Foreign-Office z d. 3. marca, świadczy, że grunt 
Już dla nich był u Porty przygotowany. W tych 
dniach spodziewają się uroczystego wystąpienia 
w tym względzie samego Sultana, chwilowo je- 
dnak lęka się rząd turecki zbyt jawnego roz- 
trząsania tych projektów, i ztąd nastąpić miały 
pewne ograniczenia eo do swobody konstantyno- 
politańskiej prasy. 


Król grecki wyjeżdża wkrótce. Pierwszym 
celem jego podróży będzie Petersburg, gdzie się 
ma zaręczyć z w. ks. Olgą, córką w. ks. Kon- 
stantego, brata cesarskiego. 
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Ielegramy „Gazety Narodowej.“ 


. Petersburg d. 29. marca. Zape- 
wniają, że rząd ma zamiar utworzyć- kalolicki 
Synod, jako najwyższa władzę katolicką w Mo- 
skwie, 


Konstantynopol d. 29. marca. 
Projekt wreczenia Porcie zbiorowej noty, dora- 
dzającej ustąpienie Kandji, porzucony, w skutek 
różnicy w zapatrywaniu się Francji i Moskwy. — 
Omer-basza obejmuje główne dowództwo w 
Epirze i Albanii, z główną kwatera w Prevesn. 

Paryż dnia 29. marca. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Ciała prawodawczego hr. Wa- 
lewski oznajmił o swojej dymisji z prezydentury 
(ea cj AREA, Neti p KONIA ŻĄ US n nue Rua 
nionym. Jak tylko król hollenderski powział 
wiadomość o zawarciu aktu sprzedaży w Pary- 
żu, natychmiast oznajmił rządowi pruskiemu o 
odstapieniu. 
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Gospodarstwo, przemysł i 


handel. 


„Łabezpiecze ie od ognia w Au- 
steji“ pod tym napisem przynosi Czas z d. 
22, b. m. nr. 68. nastepujace bardzo trafne 
uwagi o towarzystwach aseknracyjnych, w 
monarchii działających: 

Coraz to groźniejsze fakta okazują, Że 
ną fałszywa drogę sprowadzone zostały ro- 
warzystwa akcyjne zabezpieczeń od ognia w 
AuBtrji. w. g 

Widzimy już upadki jednych, cbwieją- 
ce sie istnienie drugich. Powodem tych ka- 
tastrof była podstawy realnej często niema- 
jąca spekulacja, obrachowaną zawsze na 
zyski a nieprzypuszczająca strat, była tak- 
Że na żadnem obrachowaniu nieoparta kon- 
kurencja, mająca za środek zniżanie opłaty 
czyli premii do tego stopnia, że ta już w 
żadnym wyrozumowanym z zabezpieczone- 
mi wartościami nie zostawała stosunku Na 
tem się więc kończyć musiało, że od roku 
Jab kilku lat nieszczęśliwych cała egzysten- 
cja Towarzystw zależała, ale co gorsza. od 
takich samych ewentualności zależało bez- 
pieczeństwo i pewność otrzymania wyna- 
grodzenia samych zabezpieczonych. 

Cieszą się zabezpieczeni. że małą opła- 
tęuiszczają. i o to jedynie dbają, niec pyta- 
jąc się nigdy, czy Towarzystwo. w którem 
sie zabezpieczają, daje dostateczne rękoj- 
mie wypłacalności : wystarczają im w dzien- 
nikach wielkiemi cyframi wydrukowane 
miliony, figurujące jako Kapitał gwarancyj- 
ny; nikt nie pyta, a mianowicie u nas, ja- 
ka wpłata rzeczywiście na te miliony ul- 
szczona została, a tem mniej, jakie jest 
prowadzenie całego interesu. 

Pod napisem „Tania asekurącja* ogło- 
siła pod rubryka ..CQłospodarstwo. przemysł 
j handel* Gazeta Narodowa nr. 209 z r. 1866 
artykulik jasny i nauczający z powodu ban- 
kructwa Towarzystwa tryesteńskiego .,Nu- 
ova Societa'* z którego tu ważniejszy ustęp 
powtarzamy : (Tu następują przestrogi, na- 
Szym czytelnikom już znane), 

Przestrogi te na tem większa zasługują 
uwage, że oto innemu znowy Towarzystwu 
akcyjniemu, zawsze dobrej sławy używają- 
cemu, zagraża upadek. Czytamy w Presgie 
z duia 9, marca b. r. następująca wiado- 
mość o Towarzystwie nazwanem „K. k. pr. 
erste Osterreichische Tersicherungs-Gesellschaft in 

Wien :* 

„Kilka już razy nadmienialiśmy, na jak 
chwiejnej podstawie spoczywa to Towarzy- 
stwo. Z bardzo pewnego teraz dowiądujemy 
sie źródła, że Projekt emisji nowych akcyj 
ma być zaniechany, a Rada zawiądowcza 
zamierza najbłiższemu Zgromadzeniu ogól- 


nemu doradzać likwidację Towarzystwa. * 

A wiec rozwiązanie Towarzystwa — 
czy bez straty dla zabezpieczonych, czy ze 
strata częściowa jak Towarzystwo „Nuova,* 
nie wiadomo. 1 

Te już zaszłe i inne przewidywane u- 
pądki Towarzystw akcyjnych ZaCzynśją w 
całej monarchii zwracąć uwagę ogólna na 
Towarzystwa na wzajemności oparte, Jako 
właśnie te, które nie spekulują, nie wyzna- 
czają wiecej niż to co napokrycie zaszłych 
szkód koniecznie jest potrzebne, których 
kontrola jest łatwa a działanie jawne, a 
które przy dobrze zrozumianym interesie 
krajów nawet konknrencji bać by sie nie 
powinny, bo ich oplaty odpowiadają jedy- 


nie ilości strat poniesionych. Zkad wypły- 
wa, że w dobrych latach zabezpieczenie 
jest tańsze, a w nieszczęśliwych. zadość czy- 
niac wszystkim zobowiązaniom, musi hyć 
droższe. Zdawać by się wiec mogło, aj ji 
całej monarchii nastapi zwrot ża. = saak 
stwom wzajemnym. w każdym kraju koron- 
nym istniejacym. Tak jeduak nie jest, 1 dla 
nieznajacych spraw tych bliżej wytłómaczyć 
nam w kilkn słowach wypada, na jakie 
zwrot ten natralia przeszkody, 


Każde przedsięwzięcie, jeżeli ma mieć 
powodzenie, winno odpowiadać pewnym 
warunkom, sprowadzonym rozmaitem no- 
wemi stosunkami; otoż Towarzystwa wza- 
jemne w monarchii austrjackicj nie odpo- 
wiadają wymaganiom nowoczesnych stosun- 
ków. Dawno już założone, w pewne skost- 
niałe formy ujęte, jedne nic moga. drugic 
nie chcą, wszystkie zda się obawiają się 
zaprowadzania reform, które zapewne nl- 
szezac obecna ich egzystencję. otworzyłyby 
pole do znakomitego postępu dla zasady 
wzajemności, a która niczem innem nie jest 
jak stowarzyszeniem, asocjacja wspólnych 
interesów 

W sprawie zabezpieczeń widzimy więc 
dwa kierunki: 

Asocjacja i eksploatacja, 

Asocjacja jest poręczenie sobie wza- 
jemne strat i zysków, to jest, wzajemność. 

Eksploatacją, to jest złożenie pewnych 
kapitałów, ażeby to przynosiło procenta i 
zyski, to jest, akcyjność. 

. Temu jasnemu pojęciu i przyłączeniu 
Się stanowczo do jednego z tych dwóch 
kierunków cóż staje na zawadzie? oto 


włąśnie o czem wyżej, to jest, niedopełnie- 
nie w samych Towarzystwąch wzajemnych 
pewnych nowoczesnych warunków każde- 
go stowarzyszenia, dalej nieząspakajanie 
słusznych wzmagań zabezpieczającej sie pu- 
bliczuości, nieodpowiednie nareszcie obmy- 
ślanie podstaw, których wielkość potworzo- 
nych interesów i wartości wymaga. 
Niedostateczności i braki, które we 
wszystkich niemal Towarzystwach się zna- 
chodzą, sa następujące : . 
Zamykają się oue prawie wszystkie w 
granicach jednego królestwa, jednej pro- 
wincji; zakres więc ich działania jest zbyt 
ciasny, aby nie czuły dotkliwie strat przy- 
padkowo w jednym wydarzajacych sie krą- 
ju. Tylko wielkie przestrzenie, przedsta- 
wiające możność i prawdopodobieństwo po- 
wetowania szkód wjednem miejscu, zyska- 
mi w drugiem, daja niezachwianą Towa- 
rzystwom 4sekuracyjnym podstawę. 
Towarzystwa wzajemne rozporząadzajac 
mąłemi zasobami, a nie o e CRER, 
kontr-asekuracji, to jest dzielenia wielkich 
wartości z innemi Towarzystwami, muszą 
ciasne wyznaczać granice co do wartości 
przyjmowanych .abezpieczeń. tąd mają 
tę niekorzyść, że wielkie, na jednym punk- 
cie nagromadzone wartości szukają zabez- 
pieczenia w tych ząkładąch, które na je- 
dnej policy całe ich wartości przyjmują, co 
od Towarzystw wzajemnych najznaczniej- 
Bze oddalą zabezpieczenią. 
„.. Dalej większa cześć Towarzystw Wwza- 
jemnych zabezpieczą tylko nieruchomości, 
to jest budynki; ziąd znowu ci wszyscy, 
którzy równocześnie ruchomości zabezpie- 
czyć prażną, zwracaja się do tych ząkła- 
dów, w których wszystko za jednym razem 
zabezpieczyć moga. dy sie zważy, ja- 
+ kie przy dzisiejszym pizemyśle, a nawet 


produkcji rolniczej, gromadzą się wartości 
w ruchomościąch ; kiedy sje zwąży, o jak 
wiele obecnie wartości produktów przewyż- 
szają wartości bndynku : przyjdzie się do 
przekonania. Że tylko mała część zasobów 
krajowych zabezpiecza Towarzystwo. które 
ruchomości nie przyjmuje, żż zatem nie od- 
powiąda ani potrzebie ani swojemu powo- 
łaniu. 

Dalej jeszcze posługujac sic urzędami 
publicznemi do załatwiania spraw zabezpie- 
czeń, wpadają Towarzystwa wzajemne w 
rntyne, w skamieniałe formułki, w których 
nie ma życia, ruchu i tej sprężystości, któ- 
ra nadaje ajentom ząchęta własnego inte- 
resu., 


stateczne, 


to z jednej prowincji 


knać szkopułów. 


tości, bez narążenia Się 


dzenia warunku, t. j. 
szerszych granie. 


wiecej bedziemy panami własnego w niej 


stanowiska. 


W dowód uznania za granicą, zaszczy- 
tu dla nas i wróżby tej szerszej przyszło- 
ści, zakończymy przytoczeniem ustępu z 
Przegłądu, w Lipsku wychodzącego : 

„Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
od ognia i gradu w Krakowie, zamierza 
rozciagnać działalności swoje na cała mo- 
narchię.... Do tego dodajemy, że Towarzy- 
stwo wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
należy da najlepiej kreowanych instytncyl 
tego rodzajn, | że rozporządza najroale- 
glejszemi środkami gwarancji." 
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stosownie do prawą, udzielonego sobie 8. 4. 
statutu, rozciąga działalność swoja i na 
inne prowincje monarchii austrjackiej. Czyż 
szczególne jakieś miejscowe i ciasne wyo- 
brażenią miałyby stać temu na zawadzie? 
czyż straci instytnceją nasza swój charak- 
ter, gdy wyjdzie na szersza widownię ? czyż 
nie będzie to korzyścią dla całego kraju, 
gdy sie rozciągnie instytucja nasza po za 
granice tego, wstanie tak opłakanym pod ka- 
żdym względem będącego kraju? czyż nie 
bedzie to, oprócz prawdopodobnych korzy- 
Ści, i zaszczytem dla naszego kraju, że wła- 
snymi ludźmi, własnemi siłami i własnemi 
zasobąmi stworzył zakład, który zjednać 
sobie umiał powage i zaufanie w innych 
krajach monarchii, które mu swój majatek 
powierzają? 


wanie sie NA zadanie naszej instytucji znaj” 
dzie poparcie U Światłej części naszej pu- 
hliczności, że niekoniecznie skazanie się na 
wieczna małość, chwiejność i zależność Od 
chwilowych i miejscowych okoliczności, po- 
winno być cełem instytucji krajowej, że 
przeciwnie, im więcej będziemy pod 


Akcje kolei lw. czern. 


FiK? On ZĘ) Ao 


e 


Telegrafowany kars wiedeński, 


z dnia 27. marca, 
Oblig. dług. państ. 5%, na 100 gl. m.k.| 58,8; 


Pożyczka nar. 
Losy z r. 1860 « s « . 
Akcje banku nar. za 100 


gl. W.A., 


Srebro za 


Wiedeń 28, marca. 


WA 
zł. | że 


Płaca | Ządają 
zł. | c.i zł. | ©. 


dwika: 
Odchodza ze Lwowa 
n 


4 Z Krakuwa 


og. 5. m. 10. r. 
og. 5. m. 20.w, 
o g. 10. m. 30. r. 
o g. 8. m. 30. w. 


Przychodzą do Lwowa og. 0. m. 47. w. 


| » n og. *. m. 32, r. 
NA 4: 4 do Krakowa og. 2. m. 54. p. 
gl. e + .[730;00 7 » 0 g. 6. m. 15. r. 
13:19 | Pociągi na kolei żelaznej Lwowske- 
128,75 Czerniowieckiej: 
6 99 QOdchodzą ze L wowa 0 g. 10. rano. 
0. „1126 45 » o g. 10. wieczor 


N 
s z Czerniowiec g.6. 25 m. r. 
z p g.6. 30m. w, 
Przychodzą do Lwowa o godz. 5. rano 
o godz. 5. wiecz. 


mrozy | mamn » A s É 4 

Mamy nadzieję, że to szersze zapatry- | 5%. Metaliki ną wal. austr. .| 55 50| 55,60 n do Czerniowiec <. 5.45 w. 
„ Pożyczka narod. « . $ 7:45] 70/0 n n g. 8. 35 r. 
„ Metaliki na m. k-e > > 58180 DYD | mee ee o oa 
„ Obl. ind. niż. gust. . -| 82,00] 89/09 Przyjechali do Lwowa dnia 25. 
n »  „ węgierskie . „y 10|50į 71)5) | marca: Pp. Czajkowski li. z  bobrki, 
po»  „ chor.islaw. . „| 74]50] 7550 | Kriegshaber A. z Sapoża. Kunaszewski H. 
y » »„ galicyjskie . „| 67/15) 68]20 | z Zelibor, Smoliński J. z Smigowie, Za- 
ka- | a » „ bukowińskie. „| S6J00) 6?|50 | wadzki J. z Chlipic, Kriegshaber A. z Iwa- 

a n n Siedmiog: „4 66|75] 67]25 | siowa, Tergonde F. z Ulucza- 


żdym względem znączyć w monarchii, tem 


manra 47 


Nr. 339. 
Konkurs, 


Celem prowizorycznego obsadze- 
nia opróżnionej posady lekarza miej- 
skiego ża wynagrodzeniem rocznem 
472 zir. 50 et. w. a. rozpisuje się kon- 
kura do dnia 15. kwietnia r. b. 

Starający się o tę posadę zechcą 
w powyższym terminie zanieść poda- 
nia wprost, lub jeśli zestająw służbie 
publicznej na ręce swej władzy prze- 
łożonej do Prezydjum magistratu I za- 
łączyć dowody odpowiedniej kwalifi- 
kacji, mianowicie dyplomy w orygi- 
nale lub wierzytelny ch odpisach otrzy - 
manych siopui akaćemieżaych i po- 
świadezenia detychczasowej siużby pu- 
blicznej lah larej zzaktyki. 11458 2—3 
Od Presydjum magistratu kr. st. miasta 

Lwow duia 15 marea 1807. 


w powiecie Ropezy cekim 
obwodu Tarnowskiego, mila od stacji ko 
lei żelaznej i odbitego zościńca 3ą trzy 
tOLwarii, każdy z budynkami mie- 
szkalnemi, z prawem propinacji, karczma- 
mi i młynem, w ogólnym obszarze 615 
morgów pola ornego. 461 m. lasu, 58 m. 
łąk, 42 m. paswisk i okołc4 m. egrodów, 
pod bardzo korzystnemi warunkami z wol- 
nej ręki do sprzedania; ito, wszystko ra- 
zem albo pojedynczo fulwarkami lub też 
parcclami. 

bliższa wiadomość u Dr. Adama Mo- 
rawskiego we Lwowie przy placu Ma- 
rjackim pod 1. 362 m, 1417 2--6 


EVALINA. 


O doskonałości powyższego wyrobu na po- 
rost włosów i brody przekonują następu. 
jące oświadczenia listowna : 


Nr. 1. Do pana Karola Mally, Uwia- 
dawiam l'ani odpowiadając Żżyczeniu PAŃ- 
skiemu, że z e. k. uprzyw. KWADINĄ na 
porost włosów przedsiębrałem próby na 
własnej osobie, owóż jestem, w- bardzo 
szczęśliwem położeniu, bo moge oświad 
czyć Panu, iż skuteczność Evaliny jest dla 
mnie niespodziznką, czem powodowany 
Życzę Panu a nawet przeczuwam powodze- 
nie w przedsięwzięciu. Możesz Pan oraz 
liczyć na poparcie z mojej strony w kole 
mych znajomych co do pańskich rzeczy wiście 
wybornych wyrobów i td, Wiedeń 29 listo- 
pada 1866. Józef Sito, magister farmacji. 

Nr. 2. Zużyłem już flaszeczkę esencji 
Kvaliny. Po pierwszem obmyciu pozbyłem 
sie łupieżu i włosy mi więcej nie wypada- 
ja. Tak szcześliwy skutek utwierdza moje 
zaufanie w Pańskiej Evalinie na porost wło- 
sów tak głęboko, iż wierze nawet w odno- 
wienie się zupełnego porostu włosów. 
Przyszlij mi Pani t. d. St. Gal'eu 15. stycz- 
nia 16:7: Teresa Ballogh, żona c. k. sędzi 


GAZETA NARODOWA: dnia 30. Marca 1867. 


Lampy 4OSpo 
darskie. 


Najtrwałsze i całkiem nowokonstruowane 
L a nan py Li g nab i m €b WW e ć 
(z ochroną bezpieczeństwa) z. le. 
SAS z cylindrem lub bez niego, można dostać wyłącznie tylko u podpisanego | 
w lszej wiedeńskiej fabryce lamp ligroinowych $} 
pod gwarancją 7 zastrzeżeniem przeciw każdemu innemu fabrykatowi 
SES" o 50% oszewędniej "= 
Za pomocą tej najnowszej poprawnej konstrukcji osięga się za 
2 conty na czas 7. ZOGZIN 
siłę światła dwu najlepszych świec. 
Co do gształtu, lampy ligroinowa składają się z wielkiego wyboru wszel- 
"kiego rodzaju lamp gospodarskich, ściennych i pająkowy ch 
tarń powozowych, praktvcznych lampok kieszoakowych i stołowych od kształtów 


Lampki 
kieszon- 
kowe, 


1076 17—39 


z reflektorami, la- 


najprostszych do najwytworniejszych i t, p od cen najniższych do 2 złr. za sztukę. 
== Ręczy się za lampy tylko moim znakiem fabrycznym opatrzone = 


en gros i en detail tyiko odemnie. 


Do tych lamp używalną, świeżo ndoskoualoną ligroinę sprowadzać możua niesfałszowaną 


Cenniki i wzory rozsyłają się opłacone 


+. s . * 5 6 „” GZ = -+ m 
= Składy lilialne tego wyrobn są urządzone we wszystkich większyca mizstach monarchii, 2 


Skład fabryczny : Mar- | 
garothen Śtrase cc, ZYGMUNT REISNER w WIEDNIU Neumanna pl. Mlarjacki, 


57 z Rad +I 
E y a ENa a "as "4. 5 LE 


+ 


< 


OE 
pz 


E : j wici BB ROEE JECA 
e ` fi T s 
zi LA BA 


MANE i: 5% 


. w Wiedniu, verlingerte ĮIKärntnerstrasse Nro. D3 RA 
sprzedaży wszystkich BA 
E papierów państwowych i przemysłowych, szczególnie losów, 
Ea naceępnie do zaknpna po kursie giełdowym tak poszukiwanych do 
| zakladania kapitału, co r. 1832 al pari w zlocie wyplacala:ch BR | 
} y mt s En 4 r pi 
6|, amerykańskich papierów państwowych. $ 


Kupony, opiswzjace srebrem wypłacają się według każacczeene- HE 


nolecz się do Zakupna I 


go kvrau. 


=a pe . 
z =. > 4 rd . z 
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Skład we Lwowie u Xar, 


EET i L z 
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Promesy na losy kredytowe, których ciągnienie d. 
1. kwietnia 1867 po 3 zir. 50 et. i 50 ci. za stemye!. | 
MaG. Promesy na losy państwowe z r. 1864, których | 
ciągnienie 15. kwietnia 1867 po 2 złr. i 50 et. za Stempel. 


Listy na 


+: 


4 


Uwiadomienie. 
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y , 
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Nieomvlne i predkie wytepienie 

4 , e | 
Szczurów i myszy 
za pomocą e. k. uprzywilejowanej trucizny 
na myszy i szezury, w kształcie świecy. 

Cena flaszeczki 50 ct. 

Takowej niefałszowanej dostać można 
we Lwowie u pp. Konstantego iskier- 
skiego, Adolfa Berlinera, Zygmunta 


Rakera i Piotra Wikolascha : w Tarnowie 
1119 12—19 


25 1 BO sziuk 


daleko taniej. 


NĄ 


Ooloszenie. 


Realności vod 1. 816 i 342 m. we Lwo- 
wie przy piacu Marjackim położone do ma- 
sy ugodowej M. (Gromadzińskiego Wwy. i 
P. Lewickiego należące, sprzeda ane be- 
dz przez publiczną licytacje ma dniu 25 
kwietnia b.r. o godzinie 10. rano w mojej 
kancelżrji pod l. 17 m., za lub wyżej ceny 
szacunkowej w kwocie 96.739 złr. 81 kr. 
a. w. Waranki licytacji przejrzana być mo- 
ga każdego czasu w mojej kancelarii, 

Lwów d. 28, lutego 1867, 1346 4—6 


Józef Strzelbieki, 
c.k. notarjusz jako komisarz rządowy 


gnie się 


nada się. 


Dr M...r. 


ŁYSYM GLA DOSTANIA POROSTU. 


brzymią jest skuteczność KEwaliny, 
włosy nabierają przedziwnej miękkości, 
wiotkości i pięknego połysku; zapobiega niemniej tworzeniu się łupieżu 
w gestych włosach 2 tem samem zasługuje na polecenie. 

konwales:encji po ciężkich słahościach, kiedy posada włosów zwykle by- 
| wa suchą, twarda i pełną łupieżu, w skutek czego włosy wypadają, oka- 
| zała s'e esencja pbrostu włosów wyborną. 1271; 8—9 


wszych 


wzmacniając posadę włosów; 


O A = 


W Szotromińcach w obw odzie czort- 
| kowskim. stanowi od 24. marca E a 
ogier rządowy 1455 2—5 


OAKBALI 


po Furioso i Oakballu. G. 5. B. VUL B. 
S. 164, wiszniowo-gniady, sześcioletm, mia - 
ry lótej — po 15 złr. w. a. od klaczy I 3 
zir, w. a. na stajnię. — Zgłosić się do Ad- 
ministracji, poczta Tłuste-Uścieczko. 


Ea 


| Y hi; gieniczny Kosmetyk 
przez Jago e. k. Aposto'ska Mość dla wszystkich prowincyj austrjackich 


Dla starych i młodych, przeciw wypadaniu włosów i tworzeniu się łupieżu. 


m A A A A A 


c. k. wyłacznie uprzywilejowani 


EVALINA. 


pomada siły porostu włosów, esencja 


której używając według prze- 
pisu ędarego przy każdym 
słoiku i flakonikn, napisanego 
we wszystkich 
bedących językach, zapobiec- 
w zupełności wszel- 
kiemu twor.eniu się łupieżu 
i wypadaniu wło:ów — posa- 
de włosów vie wzmocni, a 
wiesom naturalnego połysku 
Przez dłuższe uży- 
wanie łysiny perosna, a mło- 

dym brody uroSną. 
1 sioik Pomady I złr. 50 cnt., — flakon Eseneji 2 złr. 50 cent. z prze- 

plisem nżycia. 

Główny Skład rozszłek w dużych i małych iłościach: 

Karol Malty w Wiedniu. ni Wideniu, Ilauptstrasse Nr. 69, także w 
małych ilościach W G. k. aptece nadwernej. 


TE- (Główne składy mia: We Lwowie ADOLF, BERLINER 
aptekarz, w Krakowie handel towarów norymbergskich JOZEF JAHN, 
w Tarnowie W, T. A. Wielogórski, w Bielska A. Herrmann, w Brze- 
żanach B. Fadenchecht, w Czerniowcach Ignacy Schni ch, w Olomun- 
cu A. C. Lederer, w Radowcach Ignacy Schnireh. 

Czasopismo Fir gerichtliche Medizin und öffentliche Gesundhettspflege daje 
o Ewal:nie ze stanowiska śriśle naukowego następujące orzeczenie: 

Pan K. Mally (na Wideniu r t 
świeżo ndały wyrób. pomadę porostu włosów i esencję w tymże celu, 
którą Ewaliną nazwał. Jego poprzednie podobne wyroby na porost wło- 
sów przyrządzane, znalazły z powodu swej prawdziwej wartości powsze- 
chne wzięcie i zjednały mu szerokie koło przyjaciół, Przez nieustanne 
bzdanie i doświadczenia, udało sie teraz panu Mallemu wykonać prepa- 
rat, wyszezególaiający się po rozbiorze chemicznym czystością, w najno- 
czasach niepraktykowanaą w przedmiotach kosmetycznych. Ol- 


porostu brody, 


w używaniu 


Hauptstrasse 69), wynalazł 


*3713] ErUEJSOp vp ‘posg 2b[EUI OIN 


zapobiega onł wypadaniu włosów 


W cznsach re- 


r = jednopiątrowa, 
amienica o 14 pokojach z 
stajnią i wozew- 

nią, mająca jeszcze kilka lat wolnych od po- 
datku, jest w Złoczowie z wolnej ręki do 
sprzedania lub do zamiany na reałność wiej- 
ską albo na kamienice we Lwowie. — Bliż- 
sza wiadomość w Administracji Gazety Na- 
rodowej. 1419 2—3 


Wodę anatórynową : 


u pp. Józefa Jana i H. Koyi. 


GU  lWejonakszm w Swee BIeIIZAA. "TER 


wielkie zniżenie cen 
pierwszej i największej wyrobni bielizny płóciennej Ludwika Modern w Wiedniu, Tuchlauben Nr. 11. 


Bielizna mcęzka, damska i dziecięca prawie za bezcen po cenach fabrycznych. 

Zaręcza się za prawdziwość. dobrą robotę i krój stosoway, pomimo tak zniżonych cen. które każdego niczawodnie 

zadziwią 1 spowodują do po pierwszej próbie do powtórnego zamówienia. — Zamówienia z wszelkiemi 

wymaganiami uskuteczniają się na wszystkie strony. Nie przyłegujące dobrze koszule. lub mie przypadające do 

upodobania mogą być natychmiast odestane, 

REG" Cennik bielizny wszelkich rozmiarów. "ZB Ceny stale, niezmienne taż dla odprzedających jak i kupców. 
Gotowe koszule męzkie. Najlepsza robota ręczna. Gotowe koszule damskie, mipiokniejszój roboty ręcznej, 

Z białej przedzy koszule luiane. zamiast 2 złr, 59 et, tylko ?ar.1.80 z haftem ręcznym. 


do ust 


przez lat 15 uprzywilejowang, której 
przywilej z dniem 2. czerwca 1865 rokn 
wygasł, sprzedaje zamiast po 1 złr. 40 e. 


tylko po 1065 22—924 
AN” 40 cnt. w. a. WE 


apteka Karola Spitzmiilicra pod złotym 
rakiem w Wiedniu. Hoher Markt. 
We LWOWIE można dostać u apte- 
karza A. Berlinera. 


wyższego. 

Nr. 3. Przekonany już niemal, iż całe- 
uzyciu wielu bezskutecznych środków, prze- 
czytałem ogłoszenie o Pańskiej słusznie na 
porost brody nazwanej Esencji KWVAŁI- 
NIK. Jakkolwiek otwarcie mówiąc, uwa- 
Żałem to za prosty humbug, przekonałem 
sie wkrótce po użyciu tego sposobu , iż 
byłem w błędzie i mam nadziej: otrzyma- 
nia wkrótce gestej brody. Polecając więc 
oecbnie dawnym moim towarzyszom go!o- 
brodym pańska esencją Kvaliny piszę i t. d. 
Wiedeń, Leop» dstąd:, 25 stycznia 1867. 
Franciszek Hannold. 


Dostać możnn EVAŁINY pojedynczo: 


1437 Egzaminowany 3-3 


M. HERZA zegarmistrza w Wio- 
dniu. Zwettelbof. Stefansplatz Nr. 0, 
poleca w wielkim wyborze wszelkie 
gatunki dobrze zregulowanych sega- 
rów po oenach następujących: 


Zegarki genewskie: 


Najcień, irlandz i rumb.50 łokei zamiast 50 złr.— et. tylko złr. 24,— 

Najcieńszó batyst-weby 50 łokui NEDNT O Tunu 

Dobro piócicane ehustki do nesa, półuzina polzłr., } złr. 50 ct., 
1 zir. 80 ct. do 2 złr. | 

Najcieńsze chustki ba'ystowe, półnzina po 2 złe. do 2 złr. 50 et. 


4 złr. 50 et. do 6 zir. 50 et. 


Damskie narzutki do fryzowania z batyst perk 
4 ZOW: , baty: rkalu eleg, po 
zir. b, złr. 5 ct. 50 do złr. 6 ct. 54, ” Aa A 


: . Z przedniego gat. z półkoszuisiem Aiko 9,39 Koszule damskie lanne zamiast 4złr. — ct. tylko złr.1.90 
OSOB ooo 6 date 1 AUOI[A Cienkie irland. i rumburg. kosznle = 6 —; i i 2.8 WENA płótna z półkoszuik., On ucha? n a L E S N I G Z Y 
w ie € FA o nd. Dłótn: i 5 > 3 __| 4 cienkiego płó ło ściagani T da 
Berlinera, y Krakowie u Józefa Jana |e| NOR Oho NA phian gy o | G 80a m da 0] Modne oleakie kozie z KANIA. ma Saaie arenili | adbrze «ło a 
w handlu., — Słoik pomady Evaliay kosz- za Aea vI AA a AN 24 Grn UW pon » kk, Kowt nae g 4 eT nA” > gre * BED ze o0bDznajomiouy 1 praktyczny  Ś 
. = 2 $ nii id € 4 4 a dą ORe i . Ze z —n ” . p „ik > wo Na . t , „4 S : z E , 
Poł W aib a E am nży- Z najcieńszego beig. batystu à aż EET O 0 gei | 2. Eugenii, hałowane. aenean mo IŻ WAD człowiek, życzy sobie gdziekolwiek- 
 B. <a Se à r i i - no 6 roju t.7. MarjaAntonina z kołnierz, 6 4 7 CII j: At E 
cia. Zamówienia za dd Wo Fi Białe i kolorowe perkalowe (Shirting) koszule. Kroju Wiktorja z haft. Valenciennes ” i g ani swift 4.50 bądź w Galicji objąć zarząd leSaicz: 
uskuteczniają się niezwiocznie. 12/0 5— Koszule męzkie z białego porkału zamiast 3 złr. — Ct. tylko ałr. 1,80| Majtki damskie z najcieńsz. szyrt. > aa, is 4% DWU go. Bliż:za wiaąlomo83 u L. Gahryel. 
- „ „  mnaje.franc.petk. n 235 w»  „2890| Mytki damskie płócienne haftow. „ 6, —9 » 2.60 skiego nr. do 31 Jaś! 
Nadzwyczaj dobre ] tanie ZEGARKI W najnowsze wzory kosz. kolorowe „ TOORE 8 -, „1.80 Dam. gorsety nocne z ang. szyrtingu , 5 450,3 A n A g9 nr, nu w JASIe. | 
Eleganckie kolorowe perk:lowe 5 4, 20 p m 2.70 Gorsety z najl. batyst-perkalneleg. , On IU a ” 8.50 s 
Zasobny, od wielu lat zaszozysany Pava pans: A Se; pos: » 5 4 iż KŁÓĆ > Gi Gokdkida (db A wa Orn og © EEE „ 5.50 | | 
r ajnowsze białe barowe koszuie ' PRODOTT ©. Je TOrSCLY z Franc, D9k. z nsi, batyst 15 — 7.50 W 5137 i 
SKŁAD ZEGAROW wyć r Pr i - > ——— Najprzed. gorsety z praw. Valen. f 20 i ate” a YSADKÓ W a ra 1 
Plotna, chastki do nosa, nakrycia stołowe Me a lene aia 7 n atr E AA 
AEn , e Kosziue damskie nocne z dłagiemi rekawami po złr. 3 50 ct, I l 
1 


chmielu z Saaz 


Plócienne kalosony męzkie 


Srebrne oylindry o 4 zubinach - oå złe. 13 ST gów lu Komi 0 MA POW La SIĘ, złe | po I zir.50et., 1 złr. 80 ct.,najcień. rumbarg. po2złr, do Żzłr. 80 ct można dostać najtaniej w handlu że- 
Srebrna oylindry lepsze . . . sd zir. 13 Zamówienia z prowincji ZA pobraniem posztowem. Przy zamówieniach upraszamy o przesłania objet laznym t chmielu w Zateczu (Eisen- 


oŚci szyi. 
des Louis Modern, Wien, 


Srebrne oylindry 26 zł. brzeg. z odsk. kop. „, 14) 
Sr. eyl.. z odskakująca kopertą lepsze. . ,, 15]; 


der ersten inwiselia-Ni rlar 
E SSobinich Leinwäsche-Niederlage 


und Hopfen-Handlug Saaz in Böhmen). 


| ADRES: dhal naiwnie it. 


Śr. cyl. z podwójną koperią - * * - * + 163 m1 a 1407 5—% 
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Srebrne an'ry lepsze . -. . > > > ' © " i BĘ, 

Srehrne ankry z Lodwójną kopertą - * » 22 Aa 

Srebrne ankry lepsze (więcej srebra): * =» $5 A „Kł 

Srebrne ankry ang. z kryszt. szkłom . > © 83 T] 

Srebrne ankey tepszre ......- * 7” 3 

Srebrne ankry obozowe Savonetta. . - « 26] 

Srebrne remontoary w dobrym aa'unku >» $ 


$robrne remontoary z podwójną kovsrtą » 
Złote oyłindry Nr. 8.złote na 8 rubinów . .» 33 
Złote cyłindrę za złotą tapsia. . . . . -- 
Złote zagarski dams: eo 4 18 rubinaeh |. 
Złote zegarki z kapsią złotą lepsze - . > J 
Zlote zegarki damskie emaliowane z bry ; 

łancikami, złotą kapstą, na 8 rub. „ 4531% 
Zł. zog. damskie x podw. kop.. na 8 rub. „. 4B 
Zł. zeg. damskie z złotą kapslą , z 6ma- 

ila z brylanoikami . . . . . . 
Złote ankry o 13 rubinąach . . . . . .... 
Złote ankry lepsze ze złotą kapsią . . . „. 50357 

. +} si 


angielsko-austrjackiego we Lwowie 


podaje do powszechnej wiadomości, że Ą 


od dnia 4, marca 1867 poczawszy, 


wydaje tylko 


i se Asygnaty kasowe z SdnioWem wypowiedzeniem 
AMR 


W obiegu znajdujące sie 
w len sposób że: 


dprocentowe i 4. procentowe asygnały zmieniają sie 


l A s 
rocent. w r iedzeni 
aP t. z (ydniowem wypowiedzeniem, a Mar i 


| t i 
proceni. pozostaja 4procent., lecz z Ådniowem wypowiedzeniem 


Złote ankry z podwójną koperis 
Złote ankry z złotą kapstą 

od złr. 65. 70, 80. 90. 100 do 1202 
Złote ankry damskie. . . . . . . od złr. 48` 
Złote ankry damskie a kryształ, szkłem. „ 65! 
Złote ankry damskie z podwójną kopertą „ 56 
Remontoary z moen. kop. od 110, 120. 150. 180 
Budziki po 5 zł. 50 ot. z zegarem po 7 sł. 50 ot. 


Największy skład zegarów wahadło. 
wych wlasnego wyrobu z dwuletniem 
1317 zaręczen!eimn: 10—12 
Co 8 dni do naciągania . . po złr. 16 90, 22 
bijące godziny i pół godziny . „ 30 32, 35 

. .e kwadrante +4 «4 48, 50, 58 
Regulatory co mliesiąe do nakręo. ~ „, 38 


Za opakowanie zegarów wahadłowych pobiera 
się 1 zlr. 50 centów. 


ar Naprawki wykonują się najstaranniej. Zamiej- 
acowe zleceria za pu zestaniom gotówki lub prze- 
kazem hędą najrychiej uskutaczniane. Zegary przyj 
mnjg się takie w zainian. 


PERLESvETRER 
genoop o e się pak a 
> DU: DEZGEERTAN::. 
Perły eterowe P. Ciertan użyte w dozie zwy- 
Czajnej od 2 da 5 w łyżce wody w kilku chwilach 


uśmierzają najnieznośniejszy ból głowy, migreny 
i rozdrażnienie nerwów. 
U f 


; mam SKŁAD 
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asygnaty procentują SIĘ, od 1. marca 1867 


n' 


we Lwowie w aptece 
pana Piotra Mikolascha. 


i 


HANDEL 
J. F. Kleina Wwy. i Gebhardta 


we Lwowie, 


poleca świeżo nadesłana, ostatniego zbioru 
przez wszystkich znawców uznaną Za 


GAZETA NARODOWA z dnia 30. Marca 1867. 


Najnowsze i 


ji wiele innych 


MALIKI, KOLWERZYKI 


PRZEDMIOTÓW nadeszło 


njaprzedniejsze 


właśnie dol 


5 


Donosze niniejszem, iż otrzymałem 


pierwszą przesyłkę FTarnipsu, Rajgrasa. grochu i t. d. 


Whit? Tankard po 100 zir. w. a. za cetnar., 
Wite Globe 


ze Szkocji przez parowiec Vienna na Hamburg, i polecam Turnipgy: 


Szkocki Rajgras „ 30 
Cebule po 4/:—6 złr. 


kaj 


1 » nw. m 7 
Tudzież kapuste po 3—3 złr. za funt. 


Yellow Tankard po 80złr. w, a. za cetnar. 


kz) T „7 s) B n 
Buraki ćwikłowe 


ro 20 złr. za korzec. Buraki dla bydła po 18 złr. za korzee. buraki dla bydła olbrzymie 


po 24 złr. za korzec it. d. 


Także wszelkie inne jarzynowe, lasowe. gospodarskie 


j ilnego i Wwydatn 3 | i nasiona kwiatów są swieżo w zapasie i bardzo tanio. 

i najlepszą  SIneg a a $ z a x 4 Spisy rzeczonych nasion szczegółowe rozsyłam Szanownym kupnjącym, w spisach 
Czarną herbatę Diamond Główne 0 skła U LOWALÓW komisoy C 3 | tych znajdzie Szanowna Publiczność ceny także szczegóło vo wymienione. 1399 8—10 
funt wiedeński po 4 złr 5) ct. E ile ian 

i e e e, Ss! af a > s , x -e 
| łut » | SF IO cti przy placu (Ferdynanda) Marjackim pod 1. 342. i | (ail nasion BCH BOMI przy PIE LOL im pod 1. 36 
tud leż i iej R or 3 > ` DO = z j . t © Ë W Re z À 
udzież najprzedniejszy Zamówienia z prowincji uskuteczniają się 24 pobraniem pocztowem jaką | NE 


cukier krystalizowany , 
jako najdogodziejszy, najpiękniejszy inaj- 
czystszy tego rodzaju 

funt po 36 ct. oraz 1495 1—1 


wszelkie towary kolonialne, owo- 
ce południowej strefy. wina itd. 


jak najtaniej. 
Cennikami stażymyjkazdemu na żądanie. 


Wieś. w kołomyjskim 
powiecie położona, mająca ornego pola 90U 
morgów, 100 sianożęci, 130 paswisk najle: 
pszej gleby, z najlepszeni budynkami, Za- 
siewów 80u morg pszenicy, 60 żyta, 13 
morgów koniczyny, ziembli zrobionej 200 
mo:gów, a 16) jeszcze pod kukurudze sie 
zrobi. propicacja 1. 00 złr. roczuie niesie, 
jest do wypuszczenia za czynsz roczny 8.000 
złr i kaucję taką sama, co się tyczy jarych 
zasiewów doda właściciel podług ugody. 

Bliżaza wiadomość w aieucji Lubina Prey- 
era w Stanisławowie. 1486 2—3 
Wieś w  kołomyjskim 
obwodzie położona, mająca w obszarze 
910 morgów ornego pola najlepszej gleby, 
gorzelnię doskonała, w której propinacja i 
młyn niosą rocznego dochodu 1000 złr. jest 


HAND 


najdokładniej. 


1496 1—3 È 
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E P 


Bonifacego Stillera 


we Lwowie przy ulicy 


ogłnsza 


Halickiej pod 1. 295 m. 
niniejszem 


ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ 


towarów galanteryjnych i norymbergskich. wszelkich wyrobów ze złota, 
srebra. i porcelany z fabryki hr. TIEUNA 


o 20'/, niżej cen fabrycznych. 


przytem 


NAJWIĘKSZY 


poleca swój 


WYBÓR BRONI 


jako to: dubeltówki najnowszego 3ystemu iglicoweso i lafanechenx, pojedyrki, 


DO) sztućce, rawołwery od 


6 do 24 strzaiów, pistolety saleoowe. tarczowe, pajedy n- 


kowe i krucice pojedyńcze i dubeitowe, z najsławniejszych fabryk. jako też 
wszetkte przybory myśliwskie, oraz 


karabele, kordelasy i pałasze salonowe 
po najumiarkowanszych cenach. 


Na żądanie daje kilka dnheliowak do wypróbowen'n. 


1164 13-? 


wzajemnego zabezpieczenia na życie 


wy WW icd ua i um 


Bióro: Stadt, fAńrntnerring We. 2, 


(Kkoncesyonowany przez c. k. Ministeryum stanu z dnia 8go Grudnia 1666.) 
Na pierwszem walnem zebraniu członków w dniu 3 Stycznia 1867 wybrana Dy- 
rekcya w ten sposób sie ukonstytuowała. 

Prezes Pan Jan C. Sołthen bankier i hurtownik. 

Zastępcy prezesa: 

Pan Dr. v. Billing Radca gminny. Pan Franciszek Wawra kupiec i wła- 

aciciel fabryk. 
Członkowie Dyrekcji: 
P. He; Eltz. P. Franciszek Józef Schulz kupiec i fabrykant. 
P. Dr. Jakobi Dyr. szkół. P Emil Seydel właściciel fabryk i wł. firmy: 
P. Dr. Med. Józef Próbsil © A gemaW, Seydel et Comp w Wiedniu 

1 Llesing. 
Dyrektor wykonawczy 
Pan Merman Leopold Scholtze komisyonarjusz Bauku. 


do wydmciżawienia zaraz, bliższa wiado- AA i e m z | SLAA A . A ; 
, mość w ajencji Lubna Preyera w stanisłu - HAUTEAT dama zarz | Wyciąg Ze statutów Banku, 
| wowie j 5% szkoły 5.1 > gi miD. jex- exter-B Na wzajemności uregulowany Bank a ia i a życie „PATRIA“ 
mający w obszarze akaraia LIQUEUR DE GOUDRON CONGEN Ẹ z . przyjmuje wszelkie zabezpieczenia tyczące się życia ludzkiego. 
Folwark morgów ornego pola, 18 AES sg a": ór : „2 r D a Takowe nodzielone w trzy oddziały zawierają: 


sianożęci, wszelkie budynki gospodąrcze i 


w Paryżu 
ozd.biony 


(Likier smołowy skoncentrowany) 


talów cy- 


I Oddział wszystkie zabezpieczenia na przypadek śmierci. 


dom mieszkąlny uowy, jest do wypuszcze- dal - 22. 4 ; II. Oddział wszystkie zabezpieczenia na przypadek życia. 

nia morg po 3 złe: A cy CKE dw: przyrządzony przez 6. m 4 e w Paryżu, place > AM Ila Oddział SZA zabezpieczenia na życie więcej osób zostają- 
szen , AT i 3 ` 25 "1 e : lu cyc ZW . 

bli na BAtorcy zasiewu, woda blizko do- ŁY | Jedyne jekarstwo, uznane przez wszystkich lekarzy szpi- zd 4 kezik staol się o zabezpieczenie jest uwaźanym za członka Banku od 

mu, ten folwark jest także do sprzedania talów paryzkich za najlepszy preparat do przysposabiania na- chwili kiedy odbierze zawiadomienie od Dyrekcyl o przyjęciu go i każdy 


za 7,010 złr. Bliższa wiadomość w ajencji 
Lubina Preyera w Stanieławowie. 
Wieś o wypuszczenia w dzieržaw ę 
300 morgów ornego pola, 60 sia- 
nożęci, 5) pastwisk w lesie zasiewy 45, kr. 
pszenicy, 50 żyta, pomieszkanie o 4 poko- 
jach, budynki potrzebne gospodarcze w 
dobrym stanie. jest do wypuszczenia za 
roczny czynsz 1500 złr, bliższa wiadomość 
w ajencji Lubina Peeycra w Stanisławowie. 


tychmiastowego i w oznaczonej dozie WODY SMOŁOWEJ. — Srodek ten bywa sku 
tecznie nżywany w słabościach kataralnych płacowych i pęclierzowych, przeciw chryp. 
ce, w chorobach skórnych, przeciw kokluszosi i przeciw upławom chronicznym 1 za- 


dawnionym i td, itd. 


(Dwie pełne łyżki tego likieru wlane do jednego litru (tj. niespełna V, masy 


wied.) wody, albo jedna pełna łyżeczka 
przyrządzenia sobie samemu i to natychm 


Jest to środek usuwający najskuteczniej wszelkie zafiegmienia żołądkowe 
i pęcherzowe. 


Cena flaszki 2 złr. w. 


wlana do filiżanki wody. dostateczne są do 
iast wody smołowej.) 


a. — Opakowanie 20 cent. 


pierwszą ratę premiową złoży. 

Każdy członek Banku ma prawo do udziału w zysku w stosunku do swojej 
rocznie płaconej premii, który Bank wyznaczył w tym oddziale, do którego 
członek należy. 3% 

Ten podział zysku rozdzielony będzie pomiędzy ezłonków, którzy przez pięć 
pełnych łat swoje roczne wpłaty uskutecznili w ten sposób, że udział zysku 
pierwszego roku na pocatku szóstego. ndział zysku drugiego roku na poczatku 
siódmego roku, natychmiast wypłaconym bedzie z zastrzeżeniem. jeżeli w u- 
biegłym pięcioletnim perjodzie nie okazały się żadne lub takie straty, któreby 
reserwowane zyski pochłonęły. 


f 7 A i Sz. kupu- Kaj i ; t Ji oee `; : 
Dobra Siebieadidowaprzedaciaaza w Prospekta | Flaszka wystarcza na przyrządzenie 12 litrów (tj. ©/. MasÓw |jący racz: szcze ważną. służy prawo uwolnienia się od dalszego płacenia premii, za odpo- 
miarkowanaąa cenę, błiższa wiadomość u bezpłatnie wied.) wody smolowej. 1282 6—12 żądać pod- wiednism zniżeniem zabezpieczonej kwoty k i 
á E - s » = AH A a , > ; 4 i 1 3 7 p A A7? 3 < $ e = . . . e . s * > s e . 
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Sirop de Digitale- de Labélonye. 
(Syrop Digitzlis p. Pabéionye, aptekarza 
1. klasy w Paryżu.) 

Syrop ien, wyborny środek uśmierza- 
jacy i stłaie pedzący Uryne, jest używany 
od trzydzi stu lat % zadziwiającymm Sku- 
tkiem przez lekarzy wszystkich krajów, 
przeciw słabościom Ssercuwym, rozmaitym 
puchlinom wodaym, dychzwicom nerwo- 
wym, kokluszowi, astmie i Katarowi chro- 
nicznemu; w końcu we wszystkich prze- 
rwach cyrkulacji. 1951 14—24 

Syrop p. Labcłonye sprzedaje się w 
Paryżu tylko w flaszkach, oblerzonych ety- 
kietą kolorowa i opieczętowanych opaską, 
na których znajduje się podpis wynałazcy 

We Lwowie jedynie w aptece pod 
Srebruym orłem p. Zygmunta Mukera 
vena flaszki I zir. 60 et. Opakowan:e 20 ut 
GEL E R O E E 


TARTAK PAROWY 
w SMORZU 

* obwodzie stryjskim, w Gaicji, w la 
such karpackich położony, Z parowa ma- 
szyną o sile 14 koni z wszelkiemi urządze- 
‘niami i przyrządami do rżnięcia tarcie i 
heblowania, z dwoma cyrkularnemi piłami 
i maszyną do heblowania, jest z wołnej rę- 
ki do sprzedania. Bliższą wiadomość udzie- 
da pan Józef Breuer we Lwowie, albo 
właściciel podpisany. 1438 3—4 


e J.M. Schropp niu. członków, w cierpieniach hemoroi- RĘ R A € 7 vi r JR 
|. o w Smorm. O | dalnych wszelkiego rodzaju, szkrofu | £ Sg BNSZI aR 
s ach, biądaczce, zółtaczce, wszelkich mz 5 i Y yxy = o E.© 
A è chronicznych wyrzutach skórnych, w ce AK ć (c, jc" S RE 
| DIN) dl perjodycznym powrocie bolu głowy. w” bd ery ZA SZĄ 
przeciw robakom i kamieniowi. zafle o z 1 4 pRO 
| i i ~ pgmieniom; jeit to jedyny skuteczny. śro- D Ba E AM o $ 
w Sys „ai brzeżań*kim będą stauowić | dek przeciw AE parti ŁOSAŁ A i KPA A 28S 
o E » Marci i b. nastepujace ogiery : mu reumatyzmowi, w słabościach pier- © mę: af PA. * 5 aS a 
Dbf pw tanle, A0 " OBJ po | siowych i raku. W czasie używania i ku © 7 R TA RARE, SR 
ouin I ForLUrnIE, Zig. aczy. aeii ; se í ~ dt e E „SU, 3 z m 
) Li ej; krwi angielskiej odkieg mł mineralnemi jąst wybornym 5 ać SA Sos i AR 2 
| „Aki ppan F „ia Z P srodkiem pomocniczym ; środek ten można = rę sis (AKU Ah, WL ÓW: p CAVSA „(GR 5 NT" 
lzyp li i Kustozy arabce 50 Mire otilar ae szczególniej zalecić w rekonwalescencjach ZĘ > R, WA 0 WaS znak patentowany g . PAY BRE, j EET 
3, Obfoul młody, anglik po Abfoulu | Cena dnżcgo pudełka złr. £ 26 ct. wn. = Èn T. R g A = Z” Np 583 PZE 
Dzul: arabie, 25 złr. od klaczy. „ małego p , — 84 c KE - A A BG 
* 4) Harmider po Szampionie i Harmi- Rie EG" Główu <o 


zie, rasy prawdziwej polskiej, 30 złr. od 


Dla każdej klaczy są przezbaczone po 
j Skoki; od każdej klaczy płaci się po 5 
tr. na stajnię; owies i siano liczy się 
© cenach targowych. 

Ktoby sobie życzył klacze stanowić 
aczy sie zgłosić do zarządu dóbr Koniu- 


a 


J.s 


. Abo 


w TR "HE r. Ę 
9 
U 


sita 
Wien, Landftraffe, 


Sehmirgel nnd Schmirgeltuch, Mal 
englischen Krabn- und 


a= Tsai 
PROSZEK POŻYWNY 


Dr. GOELIS. 


Dotad jedyny w skutecznem działaniu 
do trawienia i oczyszczeniakrwi, do po- 
gywienia i wzmocnienia ciała. Dia te- 
co też środek ten używając przez pewien 
ŻAG po dwa razy w driu, uważać można 
jako środek leczebny nawet przeciw u- 
porczywym  eierpieniom, mianowicie: w 
trudnem trawieniu, zgadze. wzdęciu, 
zołądka, nieczynności kiszek. osłabia- 


Główny skład dla Galicji u aptekarza 


og. je fa i 
dy" Tai 


s SË 


Schiffsketten , 
Werkzeuge, Gusswaaren etc. 


NICD 


O ` yt, 
7 7, Żę:* 294 
ACC T „m g 


nne, Éifenhändler 
Haupiftraffe Nr. 98, 


ompfehlcn ihr grosses Lager von Streckeisen, Blechen jeder Art, allen Sorten 
Stahl, insbssondere bes'en englischea 


Guss - Stahl und Bessemer - Stahl, 
dans amerikanischen Meizschaufeln für Dampfheizungen, englischem 


1375 6—12 


zdórrblechen, Draht, Ketten, insbes: 
ferner ale Greschmejdewa aren, 


: Je i. F 
ti’ um „4 « a ie 


Realność w Bóbrce 


przy głównym trakcie do sprzedania. Re- 
alność rzeczona składa 513 : Z stajni na ko- 
nie i krowy, wozowni. Szopy na siano, owo- 
carui, gumna, chlewku, z 2% ogrodzonych 
ogrodów owocowych i warzywnych, z ogro- 
dzonego zajazdu i podwórza gospodatrskie- 
go, tudzież 27 morgów uprawnej roli, 5 do 
6 morgów łyk, 1 1aocgów isu i kamienio- 
łom. Cała realnojć zajmuje obszar nie ruz- 
drobiony. — Bliższa wiadomość na miejscu 
w Bóbrce pod 1. Teresa ©. 1475 2—2 | 


To proszki 5 powodu swej wypróbowane} skuteczności, zajmują pomiędzy rozmaitemi środkami domowemi 
stwierdzają zə wszysisich krajów państwa austejscxiego nadowłane poświadczenia i dziękczynienie 
dają się ona zzstó30WAŚ w lozzeniu zamuienia i zatkani« ciala, niastrawaości i zgadze, dalej 


baja głowy; uderzeniu krwi, reuciatycznych 


y sizład spedycyjny: w apte 


zfakojach, hysterii, hypoebondrii, skionności do wamitów it, 
SKŁAD TEGO PROSZKU UTRZYMUJĄ: 


według upodobania być zamienione, o ile ta zmiana da sie pod rachunek pod- 
ciągnąć. 

Przy zabeznieczeniach na przypadek śmiere: tak na pojedyncze życie, jak i 
na Życie więcoj o:ób w zwiąszn bedących. zadezoieczony od 85 roku życia wol- 
ny jest od płacenia rocznej premii. Po ukońzzeniu 90go roku życia będzie mu 
4zbrzp.eczony kapitał wypłacony, 


Obwieszczenie. 


Podpisana dyrekcya ma zaszczyt niniejszem oznajmić, że głów- 
na Ajencja Banku wzajemnego zabezpieczenia na życie „PATRIA“ 
w Wiedniu, dla Galicji wschodniej i Bukowiny powierzoną z0- 


stała domowi wymiany JAKÓBĄ STROH we Lwowie 


Wiedeń d:ia 18 marea 1867. 


Dyrekeceya 
Banku wzajemnego zabezpieczenia na życie „PA T RI A* | 
Qdn'"śnie dn powyższego obwieszczenia poleca sie podpisana główna Ajen- 
cja do przyjmowania zle'eń zabezpieczenia, — Statuta, taryfy i formularze po- 
dań wydaja się bezpłatnie. Listowne polecenia będą szybko załatwiane. 
Lwów dnia 20 marca 1867. 


Główna Ajencja 


dla Galicji wschodalej i Bukowiny wzajemnych ubezpieczeń nażycie „PATRIA“ 
w Wiedniu. 


JAKĆÓb Stroh. 


Biuro: przy ulicy Wyższej Karo a Ludwixa Nr. 3811. na dole obo 
* nicy p. Gromadzin kiej. 


kamieni- 
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cs pod Bocisnem w Wi 


w kurcząch, 
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By: m A. BERLINERA we Lwowie. 1148 6—7 Proszę zwrócić UWAgY| Każde pudsłka przezemnie wyrabianyca proszków Soikiichish, t każdy papierek jedna dozę sawiera jący, dla ros 
5) Szampion, po Szampionie i Dzuli z muma | różnienia od podobnych iMMych wyroków opatrzony Jest moją marką ochronną ,' ) . s 
zabce 30 złr. od klaczy. COMMISSION EXPORTATION Cena jednego oryg- padolka I slr. 25 kr. wraz z opisem w różnych językach, 


7 pierwsze miejsce, co 
Szczególnie z pomyśluym rezultatem 
cierpieniach nereg, nerwcwem 


wo LWOWIE «piek. Piotr Mikolaseh, A. Berliner, Zvgmant Ruker. Kleina Wwa i Gebhardt, 


(W Białej Keler apt. id. Berger. | „ Huałatynie F. Michatewicz. | , Nasiesy A: Mernych, Starem Mieście A. Grotowski 
„ Brzeżanach Józ. ZminEowgki : Jaglelnicy J. Fischbach, | „ Nowym Sączu Kosterkiewioz $ Bianisławonid Śtagtrey v "RAB 
A > B. Fadenhecit, „ Jarosławiu J. Rohm. wdowa. benetz. 
„ Boehni Niedzielski. „ Kalisza Jabłkowzśi, Rądiióski | , + sad decy Targa C. Lauer, „ Szczeóren J. Pałka. 


zki, ostatnia poczta Rohatyn. 1456 2—? 


Podziękowanie publiczne. 
Poświadezam niniejszem, iż przekonałem 
ę wielokrotnie o wybornej skuteczności 


ao |. ib LEDY, ZNO pogi: P i Brodach Fr. Deckert. i Sknpieński. 0 eimis W, Polaczek. A 
| s z A AE cukier Ja Poco: Ne SA o RO RE £ A F. Gomuitński, „ Kałasza F. Hildebrznd, | ż Podgórzu S. Schłasinger. 3 genopom An 
A :e na'prędzej chrypkę anie ky, z» CHA EEONNŃ EA: TE $ ae 5 G ra al’ kotii 4 Kupfermsn, os Przemyśla ki = isyn. | „ Forunia A Giełdziński. 
, s W i z ada JE cl «r sę ET "ra SARA: odorowie Z. J, SrTyniski. rakoówie dr. Sawiczewskiap.: » E. Macnalski. Ta Mich. Piatek. 
m aa. e szorstkosd izb- | Środek używany z najlepszym skutkiem w „ Czernioweash J. Różański. | , ą Jawornicki | » Przelnyślanach St. Mioiechi, ; Fyśmienicy Karol Nezki, 
Pnie w ad dole liwości A M gd aru. | głabościach skórnych, goraczkach szkodli- a m Ign. Schnirch.| „ Kryniey H, Nitribit. | » Radoweaceh W. Reseb. „ Wadowicach F. Foltin. 
Pa doznałcih pe i vieii tu przytoczo- wych, Buchotach. „ Dobromiilu A. Grotowski, „, Limanowia A. Miller. | | » Rzeszowie J. Schaitar isp. | „ Zaleszczykach J. Kodręhski 
E irtani algi A RE... WEZ ŚREM a NW | „ Drohobyszy L. Kleczkowski, Manasterzyskach J. Lipschitz ~» Samborze Kriegseisen, | (5 Zloszowie Wolf Karkeg. 
iw,- cieszyłoby mię, gdyby tych kilka „ Glinianash N. Helm. , Mośsiskach G. Sohsibot. | „ Sanoku J. Jaklitscha wisws ' ù Żółkwi K. Krzyżązowati, 


„ Gródku A. Tomaszewzki, „ Suczawie E. Botozat. 


Powyższe firmy przyjmują także zamówieniź na 


Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętnsowej, 


najczystszy i najskuteczniejszy gatanak tranu lekarskiego z Bergen w Norwegii. 
Prawdziwy Olej kranowy x wątroby miętusowej używa się znajlspszym skutkiem w słabosciach piersiowych i płucnych 
bułach 1 m ełabosct „Rachitis*, leczy najzastarz8l8zG cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty skóry. 
„ Olej ten najczystszy i najskutaczniejszy ze wszystkich innych olejów cyGish, nie zawi*ra ŻaAdnyca jąkichkolwiek aienicznych do- 
mieszków i znajduje aję we fiaszkach w tym samym skatecznym stanie, jak go natura wydała. 
====- Każda flaszka dle różnicy od innych gatanków Tranu wątrobianegu. opatrzoną jest moją matką oshraniającą i moim podpisem 
Cena całej butelki 1 złr. 80 cnt. — pół butelki 1 zir, w a. wraz z instrukcją używania, 


A. Moli, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych Wiedniu w Nr. 562. 


erszów spowodowało cierpiących na piersi 
Srardło do użycia tak cenocg” Wyrobu, a 
n samem do wydobycia ich z tak przy. 
"go położęnia. 1238 2—2 
Karol Fromes, c. k. nadworny śpiewak. 
Powyższe Stollwerkowski cukierki pier- 
we są zawsze w opieczętowanych pak:e 
tacn Z przepisem użycia w zapasie. 
„(Pakiecik po 33 centów.) We Łwo- 
e u aptekarzy A. Berlinera i Z. Ru 
I" 0 Brzeżanach w aptece obwodo- 
| J. Zzm..kowskiego. w Kołomyi w 
ece obwod. M. Nowickiego, w Kra- 
wię u śptekarza Aleksandrowicza. 


s: ge ; A BNT RAEE , & k E e eaa eni 
i 4 A. l. a ak u Pr: (40 iz” 

" S:QABAGNAN==" 
Środek przeciw konwulsjom dziecięcym. 
(eua 1 złe, 3, ct. 


VERITABLE-POMMADE 
M: SE o ED UDR ina EE, 
= DUPUYTREN 
S-olekprzeciw wypadaniu włosć | 
Cena 2 żle. 50 et. — UpakowRke 20 at, 


Dostać można we Lwowie jedynie m 
aptece Z. Rakera. 1049 9—12 


tb s8zkor- 


4 GAZETA NARODOWA z dniu 30. Marca 1867. 


z A w m 


Od dnia 14. marca b. r. wychodzi 1500 Szczepy owocowe =- 
WE L 4 
bz | w najlepszych gatunkach są do nabycia we 


DZ i E N N | K a 0 LS KI Lwowie na Zołkiewskiemprzedinieścin u F. 
J 


Brzuchowskiego nr. 2953, s: 3-, 4, 5-i6- 
: ! A letnie itd. po 70, 50, 90 ct. i wyżej. 
cznym i krajowym poświęcone. | dem jest z wolnej reki do sprzedania. 
Przedpłata roczna wraz z przesyłka 

codzienną wynosi 13 złr 60 et. ćwierćro- 

czna 3 zir. 40 ct., miesięcznie 1 złr. 15 et 
Za Ogłoszenia cd wiersza 4 centy 

(prócz stemplow ego). 


PPZYJACIEL DOMOWY 


prenumerowany być może także w wyda- 
wnietwie 1495 1—3 


DZIENNIKA POLSKIEGO, 


półrocznie 2 złr. 10 ct. rocznie 4 złr. 20 ct. 


| 
| 
| 
Od Wydawnictwa Dziennika | 
| 


a „a m A w A w 


Prawdziwych zateckich 
WYSADKÓW $ 


i GA 
najtaniej 
dostać można w handlu chmielem 


Mantler £ Waelsch 


(Prag-Bóhmen) 
w PRADZE, Graben 859. II. M 


cierpieniom hemoroidalnym. zatwardze- E U ML NY 


niu wątroby. niestrawności, dolegliwo- ' KRUSZCOWE 


dolegliwosciom żołądkowym i spodnich gra ip. 145 a. KA 4 
części ciała, jakoteż przeciw zawrotom i Gló A W ; ski al ty l hże n 4 t alą G ń 
cję utrzymuje zawsze 


głowy, i nsuwą w najlagodniejszy spo- | l | á 
i F. Opuchlak & Nitsch 


sób flegmę i zbytnią żółć, osobliwi: mo- 
że być p lecony osobom, których za- 
traduienie ogranicza się na ciągłem siedza- 
niu, albo którym brak wszelkiej komocji na | we Lwowie przy placu Katedralnym l. 47 m 
i polecają takowe po najumiarko: 
wańszych cenach. 
Wszelkie zamówienia telegra- 


świeżem powietrzu. 
Cena flaszki z dołączonym opisem ko- 
fem przyjmują się i będą najaku 
ratniej uskutecznione. 


1449 


Polskiego we Lwowie, 


Eliksir przeciw hemoroidom 
Dr. Tóske. 


Ten środek działa Szczególnie przeciw 


sztuje 1 zir. 70 ct. Za opakowanie 20 ct. 
Główny skład tego środka utrzymuje 
J. E. Pecher apt. w Temeswarze, dla 
Galicji we Lwowie Z. Ruker. apt. pod 
śrebrnym orłem. wSłanisławowie |. 
Stecher apt. 1079 6—6 


1294 3% 


Wydawszy przed kilku lat. dwie htograliie: 
Galerję królów i hetmanów polskich, 
przystąpiłem później do wj dania nowej pam 'stki, 


r ~a ta jest: 1492 1--3 
|. LJ a rA | 
Poczet Świętych i błogosławionych Pańskich 
pochodzenia stowianskiego. 

Obraz ten wielkich rozmiarów, którego zarys i ugrupowanie wykonał nieodźało 
wany á p. Juliusz Błotnicki, ukończył zaś niemniej nmiejętny srtysta p. Klement, sta- 
nowić będzie jak dwa pierwsze, nie tylko ozdobę domów polskich, lecz także światyń 
pańskich i szkółek ludowych; nie wątpić przeto. że znajdzie on większe niwet rozpo- 
wszechnienie, niż poprzednie dwie publikacje, do czego przyczyni się także przyste- 
pna ceua jego, gdyż obraz ten objętości okoł» 4 łokei kwadratowych na najtęższym 
papierze rysuukowym, w drodze przedpłaty kosztuje tytko 2 złr. 

"Po dwóch latach rytowauia na kamieniu, obraz ten jest JnŹ uzończony i zaczął się 
rozsyłać w bieżącym tygodniu. Prenumera'a trwa jeszcze dalej do 2) kwietnia, poczew 
nastapi cena skłapowa. Zamówienia czynią się także listownie za pośrednictwem admi 
nistracji Gazety Narodowej, pod adresem: Dr. [Ignacy Uzemeryński we Lwowie, na 
które przesłane będą za przekazem należytości przez pocztę. Biorycemu 10 egzempla- 
rzy naraz, dodawać się będzie jeden egzemplarz bezpłatnie. SZEW: . 

Cały teu poczet Świętych Pańskich, przedstawiony jest według najwierniejszych 
wzorów, zasiagniętych z martyrologii i z ksiąg dziejowych, będzie przeto jednym z 
najpiekniejszych pomników naszej wielkiej przeszłości, jakim Się żaden inny naród po- 
szczycić nie może. Powyższy drzeworyt podaie zarys tej publikacji artystycynej 
To ERNIE | 


Niezbędne dla szanównych pań! 


Nowe patentowe, angielskie ręczne maszyny] 


do may cin. 
Cena: 40 złr. z przyrządami, 50 złr. ze skórzanym futerałem. 
Niżej podpisana fabryka ma sobie za zaszczyt, zwrócić uwagę szanownych pan$ 
ua patentowane, W Anglii i Francji ulubione reczne maszyny do szycia. 4a pomoca 
takowych udają 8ie najlepsze stebuowania. szwy łańcuszkowe, obrąbiania najdokła-| 
dniejsze; można je także urządzić do każdego rodzaju szycia, które bez zachwalań, wý 
Austrji i we Wegrzech dla ich praktycznego urżądzenia, eleganckiego wyrobu, wej 
wszystkich kołach do robót kobiecych, najlepiej celowi odpowiadają i 
Maszynę takową posiada arcyksiężniczka Gizela. Na ostatniej wystawie prze-f 
mysłowiej w Wiednia otrzymała ta maszyna wielki medal nagrody. | i 
Za maszyny wyrabiane w mojej fabryca daję 5letnig gwarancję, i udzielam na 
żądanie do przejrzenia świadectwa wysoko położonych domów, które od wielu lat wa- 
szyn tych z największem zadowoleniem używają. W końcn nadmienię, iż takowa ma-f 
szynę do każdego stołu przyśrubować można, 1 w podróży włożona do futerału łatwog 
przewozić się daje. 1063 24—245 
Fabriks-Niederlage : H. KAUSCH, in Wien, Wieden. Kettenbriickgasse Nr. 15 
WIE. Zamówienia wysełają się tak za przekazaniem pocztowem, jako też zaj 
gotówkę jak najrychłej. 


< 
x 


czyny źle palącą się nafte zbywają. 


Najsilniejszy gatunek przydatny do lamp dawniejszej konstrukcji kosztuje miara wiedeńska centów 48. [nne gatunki 


| 
| W Wiedniu: 


— A 


"CENY NAFTY 


w un ji ZY Rę-una obecnie tak, iż mafie podwójnie lutrowana czikicem czysta u bez wonn, znana 
Szanownej publiczności z dobrego ś$wiatła—po tej samej cenie sprzedaję, co drudzy nafeiarze żle oczyszczoną a z lej przy- 


AVIS! 
Ważne dla każdego gospodarstwa! 
JULIUS ADAM’S 


Algemeines Cansumo Verein 


Lwów, rynek p. I. 54. 
poleca każdemu, bezwyjątkn nastepujące 
artykuły, w najlepszych gatunkach jak 
najtaniej, jako to: 

Cukier, Kawę, Herbatę, Rum, Ryż, 
Czekoladę, Swiece Btearynowe, Wina 
krajowe izagraniczne, prawdziwe Likwo- 
ry (rancuzkie, prawdziwe Gdańskie. o- 
raz wszelkie gatunki krajowych rosoli- 
sów i likworów. 

Ilerbata całkiem świeżą. sprzedaje 
się nie na polska. lecz na wiedeńską wa- 
gẹ i kosztuje 4 ft. wied. wagi: zwyczaj- 
na Melang złr. 2  Familien-Thbee złr. 8. 
Mclange ść Londres zir, 4. Kaiser -Mćlarge 
złr. 5, Mólange de fleures złr. G., 
herbata 1 ft. wied. wagi złr. 1 
abe 2, 3, 4,5 

Herbata sprowadzona z Wiednia lub z 
Brodów nierównicj wiecej kosztuje, 

Cenniki dają sie na Żądanie bezpłatnie. 

Zamówienia z prowincji wypełniają sie 

jak najsumienniej i jak najprędzej. 1597 1—3 


czarna 
40 ct. 


5 1080) Koncentrowany » 
ce) mech islandzki 
= przyjemnego smaku, od kaszlu. 
GU chrypki, kataru plucowego, 
€/ bolu szyi i piersiowego iid. 


(w pudełeczkach po cenie 40 c., 
z przesełkg pocztowa 50 c. w. a. 
Główny i jedyny skład we 


LWOWIE w apt. Z. Ru- 
| kera, w Rawieu apt. Distla, 


Pastylki z mchu! 5 


Dr 


Rp PROZA AA 


w rynku 


WOSKOWYCH 


chowej 


ŚWIEC 


LN 


GŁÓWNY SKŁAD 


FRYDERYK SCHUBUTH 


pod liczbą 164 


poleca swój jak najlepiej asortowauy 


SKLAD PLOCIEN 


wszelkich gatunków web (tkaniny) rumburgskich i ho- 
lenderskich, prawdziwej lnianej adamaszkowej i eweli- 
bielizny stolowej na 6, 12, 18 i 24 osób, jakoteż 
pojedyńczych obrusów i serwet, nakryć do kawy i Ser- 
wet desertowych, bialych i pstrych chustek do nosa, 
Inianych i bawełnianych dymków, ehustek batystowych, 
prawdziwie lnianego płótna żaglowego, nici do roboty 
j pończoszkowej, prawdziwą pottendorfską bawelnę do ro- 
j bót pończoszkowych, nicianych i bawelnianych pończoch 


A i szkarpetek, koszul białych i kolorowych męzkich. 


Zarząd Zakładu zdrojowego 
w SZCZAWNICY 


rozpocząwszy przesyłkę tegorocznych świeże napelnionych wód miu - 
ralnych, ost:zega interesowane osoby, ażeby dla uniknienia zwłoki w otrzy - 


maniu zamówień, wysyłanych 


ztąd jedynie ko lejno — z zamówieniami 


wody miner: ine pospieszyć się zechcieli. 


Zaproszenie do przedpłaty, 


— RABRSKO DRE — 


Z dniem 1 kwietnia 186? 


otwieramy nowa prenumeratę na rocznik piaty pisma 


1 zr. 70 ct; w. a. 
bezpłatną 2 zdr. 50 et. w. a. 
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W prowincjach austrjackich z przesyłką 


1490 1—3 


BT 
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1422 3—3 


„Włercur* egłasza bezpośrednio po każdem losowaniu niezawodne 


autentyczne listy ciągnień 


wszelkich austrjackich i zagranicznych papierów loteryjnych, wszelkich mogących być wylosowanemi 
obligacyj państwowych i prywainych, listów zastawnych, akeyj kolci żelaznej i przemysłowych, obliga- 
cyj pierwszeństwa, tudzież poprawne | 


dokladne spisy zaległych 


papierów rzeczonych z uwzględnieniem podatku, przypadającego od osób w Austrji wygrywających, 


odpowiednie też 


WYKAZY WYPŁATY od WYGRYWAJACGYCH. 

W rubryce: „Giełda wiedeńska“ jest „MERCUR“ 
praktycznym przewodnikiem na targowicy pieniężnej 
i papierów wartościowych, 


pouczający czytelników o interesów rezultatach wszelkich kr 
akcyjnych, tudzież wypadkach świata finansowego 


w sposób odpowiedni. 


Następnie zawiadamia „MERCUR“ w rubryce 
ogólnych ogloszeń o dywidendach 


czytelników swoich o wartości rozmaitych odsetek i dywidendach kuponowych. 
Z tego powodu stanowi „MERCUR“ nader pożyteczne 


który tamże znajdzie objaśnienie, pod każdym względem, tyczące się jego interesów. 
Według powyższego, dotychczas wypełnianego, powszechnie pożytecznego programu 
postępując, doprowadziliśmy przedsiębiorstwo nasze do pomyślnego rozwoju, a tem samem uzyskaliśmy 
ogólne zadowolenie i uznanie rozległego kołe naszych abonentów. 
Zapraszając do przedpłaty na „MERCURA”* upraszamy zarazem o opłacane przesyłanie 
pieniędzy prenumeracyjnych, tudzież o wyrazne i dokładne podawanie adresów i stacyj 
pocztowych, a to W celu uniknienia przeszkód w ekspedycji dziennika. 
Dziennik nasz od í. października 1862 do końca marca 1867 kosztuje kwarialnie 


w Wiedniu 50 ct. w, a. 


1487 1—92 


Administracja dziennika „Æ NRCU R“ Wollzeile Nro. 24 Wien. 


siabszy ch stopni przydatne do lamp nowszej konstrukcji kosztuje miara wiedeńska 44, 40 36, 32, 28 i 24 centy. 

URE” Kupującym w większej ilości wypadnie nafta, mego rektyfikatu znacznie taniej, gdyż począwszy od ćwierć cetnara. 
wedle cen huriownych oblicza się. Hurtowna sprzedaż odbywa się w głównym składzie naprzeciw św. Łazarza. Zamówienia 
na większą ilość przyjmują też moje sklepy, które nafty drobiazgowo Sprzedają a mianowicie: naprzeciw sądu karnego. 
obok poczty, obok ruskiej cerkwi, obok urzędu celnego przy ulicy Łyczakowskiej i naprzeciw św. Anny 


przy ulicy grodeckiej. 
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Wydawca: Witalis W. Śmochowski, 


„i EA OZ 


Piotr Miaeczyński. 
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Właściciel i odpowiedzialny redaktor 


FNE a 2 


: Jan Dobrzański. 
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ajowych i zagranicznych Towarzystw 


j| Niezbędne archiwum dla każdego posiadacza losów, akcyj fumdacyjnych i t p., 
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